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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po pofudaiu 

z wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedyńozy kosztuje w miejscu 10 hal., 

poczty 16 hal. — Biura Redakcyi i Administraeyi 
ulica Ozamieekiego 1. 12. — Ebspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sskełewsklego, Pasaż Htsas- 
cjsaee !. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi Nr. 88.

z a m i e j s c o w a : m i e j s c o w a :
rofizals . . . 32 K., I ów lerćrsazale S K. — h. I rsszalg  . . . 24 K. I ńwlsrórsBzsIs . . S E .  
pśłreozfile . . 16 K. | salsslęczBis 2 K. 70 b. j p ó tn ez iJe  . . 12 E. | ssisslf szsls  . . . 2 K.

W Niemczech 3 K. 20 h. lniesi^cznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 30 h. miesięcznie.
„Przewodnik naukowy I literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej'1, otrzymują cało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I E. 50 h., drudzy 80 h. 
„Przewodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Geny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 23 bal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 fefci., nadesła­
ne po 80 but. za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych p rzy j­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokałewsklagi 
ws Lwowie Pasaż Hausmanna I. 6. W Paryżu wy­
łącznie Agencya: O. Adam. (V. de Raczkowski) 38 
Rua de Y&rannc.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na »Gazetę Lwowską* 

wynosi:
W m i e j s c u :

półrocznie (od 1 lipca do 31
g r u d n ia )  12 K

ćwierćrocznie (od 1 stycznia do
31 m a r c a ) ..................................6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego m ie s ią c a ) ............................2 K

Z a m i e j s c o w a :
p ó łr o c z n ie   16 K  —  h
ćwierćrocznie . . . .  8 K  —  h
m ies ięczn ie ..........................  2 K  70 h

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają »Przewodnik 
naukowo literacki*, dodatek miesięczny 
do »Gazety Lwowskiej« b e z p ł a t n i e ;  
ćwierćroczni zaś i miesięczni" za do­
płatą, a to:

ćwierćroczni . . 1 K  50 h
miesięczni . . — /U 60 h
»Przewodnik* piSnunief jwuuy oso­

bno, kosztuje:
r o c z n i e  8 K
półrocznie . . . . 4 K
ćwierćrocznie . . .  % K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanowieniem  z dnia BO 
m aja b. r., najm iłeśeiw iej zamianować n ad ­
zwyczajnego profesora rysunków^odręc-znych 
i ornam entacyjnych na Politechnice we Lwo- 
wre] architekta Teodora T a l o w s k i e g o ,  zwy­
czajnym profesorem tychże przedmiotów we 
wspomnianej Politechnice.

Jego Ces. i Król. A postolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 13 
czerwca b. r. naj miłościwi ej zezwolić na po­
sunięcie posiadającego ty tu ł radcy Bządu, dy­
rektora urzędu pocztowego, M aryana B i l i ń ­
s k i e g o ,  w Krakowie, ad  personam  do szó­
stej klasy rangi urzędników państwowych.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lw ów , 21 czerwca.

Nowa ustawa w sprawie zwalczania 
epidemij.

Okazało się świeżo sprawozdanie spe- 
cyalnej komisyi Izby panów o ustawie anti- 
epidemieznej.

Komisya zaleca poczynienie kilku zmian 
w przedłożeniu rządowem, kładąc zwłaszcza 
nacisk na obostrzenie przepisów co do obo­
wiązku zgłaszania chorych na szkarlatynę, 
dyfteryę, karbunkuł, jakoteż wogóle na cho­
roby, których niebezpieczny charak ter wy­
maga speeyalnych zarządzeń.

N a szczególną jednakowoż uwagę zasłu­
g u j  stanowisko, jakie komisya Izby panów 
zajęła wobec sprawy szczepienia ochronnego 
od ospy. Rząd obawiał się, jak  wiado 
mo, iż w Izbie postów szczepienie ochronne 
przeciw ospie napotka na pewien opór, nie 
uregulow ał tej spraw y ustawowo, a tylko za­
znaczył, że potrzeba jeszcze dalszych sta ty ­
stycznych zarządzeń, zanim zapadnie rozstrzy­
gnięcie, czy ma być wprowadzony przymus 
powszechnego szczepienia, czy też będzie ono 
nakazane jedynie w pewnych wypadkach.

Mimo to Najwyższa Rada san itarna  i 
Zarząd san itarny  domagały się bezwarunkowo 
powszechnego szczepienia. Owoż takie samo, 
jak one, stanowisko zajęła komisya; Izby pa­
nów, uchwalając na wniosek referenta, prof. 
U niw ersytetu dr. Hlayy następującą rezolu- 
cyę: „W zywa się Rząd, by jak najrychlej 
przedłożył Radzie państw a ustawę o przymu- 
sowem szczepieniu ochronnem  od ospy". 
Stanowisko to uzasadniono wyczerpująco w 
pomieszczonych wr sprawozdaniu motywach.

W skazano tam przedewszystkiem, że 
nowe statystyczne dochodzenia, przedsięwzięte 
z uwzględnieniem stanu rzeczy w innych 
państwach, w których szczepienie krowianką 
jest już obowiązkowe, są tak przekonywu­
jące, iż zbyteczne byłoby przeprowadzanie oso­
bnych prób w A ustryi. R eferent powołuje 
się zresztą na graficzne zestawienie w ypad­
ków ospy i śm ierci skutkiem ospy w A u­
stryi w okresie 1828 — 1906, a więc w ciągu 
lat 78, dokonane przez radcę Dworu Dan- 
nera, W ynika ztam tąd jasno i niewątpliwie, 
że liczba wypadków śm iertelnych skutkiem 
ospy w sposób wprost zdumiewający zmalała 
po zarządzeniu intensyw nych szczepień w la­
tach 1888 i 1889, jakoteż w r. 1891, w któ­
rym ukazał się przepis, że do szkół publi­
cznych przyjmowane być mogą jedynie szcze­
pione dzieci. I  tak, gdy jeszcze w r. 1888 
um ierało skutkiem  ospy 66 osób na 100.000, 
w r. 1899 liczba śm iertelnych wypadków 
ospy spadła do 2 na 100.000 osób. Jeszcze 
jaskraw iej ujawniło się obniżenie wogóle wy­

padków wspomnianej choroby. W roku 1889 
stwierdzono w A ustryi 50.145 wypadków ospy 
(w tern 12.358 śm iertelnych), gdy w r. 1907 
zachorowało na ospę w całej A ustry i ogó­
łem 238 osób, z czego 32 zmarły.

„Zarzuty przeciwko szczepieniu, wywo­
dzi sprawozdanie komisyi, zupełnie upadają 
wobec tych wyników. Niepodobna wątpić o 
skuteczności szczepienia ochronnego od o- 
spy; to też, jeśli Rząd nie mógł uregulować 
tej sprawy w ustawie antiepidemicznej, to 
wiuien wydać osobną ustawę wprowadzającą 
przymus szczepienia ospy".

Krytyczny pogląd na całość ustawy an- 
ti-epidemieznej pomieściio sprawozdanie w 
następującym  ustęp ie:

„Przedłożony projekt ustawy jest pierw ­
szym krokiem na polu ustawodawstwa san i­
tarnego. W ślad za nim pójść winny w kró­
tkim czasie dalsze ustawy sanitarne, przede­
wszystkiem zaś ustaw a o szczepieniu o- 
ospy i o zapobieganiu innym  chorobom epi­
demicznym. Dlatego też niepodobna zgodzić 
się z cierpką krytyką prasy fachowej, która 
w przedłożeniu tern widzi jeno kodyfikaeyę 
starych przedłożeń, a nie nowożytną ustawę 
anti-epidemiezną. Musiało się rozpocząć od 
ustalenia dawnych rozporządzeń, które nie 
mają oczywiście tego waloru, co ustawa. Owe 
rozporządzenia zresztą, uzupełnione przepisa­
mi w duchu nowoczesnym, rozszerzają prawo 
ingereneyi lekarza, nadto zaś umożliwiają wy­
danie nowych rozporządzeń, opartych na tym 
czy owym paragrafie ustaw, a zdążających 
do przebudowy istytucyi sanitarnej zgodnie 
z wymaganiami postępu".

Po zjeździo monarchów.
(^J:) Ogłoszony przed zjazdem w Bjoer- 

koe półurzędowy artykuł Eossji, na którego 
treść bez żadnych zastrzeżeń zgodziła się 
Nord. M ig . Z tg ., powtórzyła cała prasa euro-

im  yp m .
(N ow e powieści. — Eugenii Żmijewskiej „Do­
la". — Grabryeli Zapolskiej „O czem się me 
mówi". — Emmy Jeleńskiej „Kobieto, puchu 

marny". — Bolesława Prusa „Dzieci").

(Ciąg dalszy).

I  G abryela Zapolska mówi w swojej 
powieści p. t. „O czem się nie mówi", o rze­
czach, o k tó iych  się zwykle nie mówi g ło­
śno, cle inaczej, lepiej, plastyczniej, natura- 
listyezniej, bo to rzeczywisty talent, a w m a­
lowaniu kulisów i kuchni życia m ajster nie 
lada. Zapolska, nie ma jak wiadomo, w strętu 
ani do grubych słów, ani do grubych scen. 
Romans zwykłej ulicznicy, rom ans szczery, 
odczuty, odtwarza Zapolska w swojej powie­
ści. Prostytu tka kocha się na prawdę bezin­
teresow nie w jakim ś urzędniku i daje mu 
tak pełne złudzenie i w rażenie miłości, iż 
staje się dla czytelnika sym patyczną, aż tak 
sym patyczną, że kiedy jej podwójna gra 
szczerości i kłam stw a, czystości i brudu, 
poezyi i rynsztoków odsłania się w końcu 
(scena w hoteliku), czytelnika poprostu boli 
to przykre rozwiązanie, bo chciałby, p ragną ł­
by, aby na tę szczególnego rodzaju sielankę 
nie padł żaden cień z poza kulisów ohydnego 
rzemiosła.

T rzeba dużego talentu  i to specyalnie 
kobiecego, aby z tak brudnego m ateryału, 
jakim  jest ów „Poranek" (owa prostytutka) 
Zapolskiej, stworzyć postać sym patyczną i 
dużo w ytrawności artystycznej, aby, malując 
taki rom ans, nie babrać się tylko w cuch-

nąeem błocie. Ew a Pobratyńska Żeromskie­
go („Dzieje grzechu") odpycha, oburza zbro­
dnią, razi robioną, sztuczną psychologią, 
F ran k a  W ątorek Zapolskiej chw yta za serce. 
Lubi się ją  i litu je się szczerze nad jej tra ­
gicznym końcem. Tylko utalentow anej kobie­
cie udaje się taka sztuka.

Rozumie się, że i Zapolska nie oszczę­
dza „podłego nasienia męskiego", spraw ia 
dobre „lanie" rozpuście męskiej i t. d. Nie 
byłaby kobietą, gdyby tego nie robiła.

Nikt nie będzie bronił rozpusty mę­
skiej ani brutalnej niewdzięczności dla odda­
jącej się kobiety, ale czyż tylko mężczyźni 
grzeszą pod tym względem ? Czyż napraw dę 
tylko my zdobywamy, uwodzim y? Odpo­
wiedzcie na to pytanie wy, co bywaliście ko­
chani przez kobiety. Wy, t. z. zdobywcy w 
królestw ie W enery, wiecie bardzo dobrze z 
osobistego doświadczenia, źe na dziesięć wy­
padków zdobywaliście tylko raz, a byliście 
zdobywani dziewięć razy. I  odpowiedzcie wy, 
żonaci.  ̂ Na sto m ałżeństw  jedno tylko zbu­
dował świadomie mężczyzna, dziewięćdziesiąt 
dziewięć zaś skleiły kobiety.

I  naturalne to. Bo treścią kobiety jest 
miłość. D la mężczyzny (z wyjątkiem eroto­
manów) stanowi ona dodatek do życia, po­
złaca jego trud i bój, dla kobiety jest wszy- 
stkiem. Przeto nic dziwnego, że wytęża ona 
całą swoją energię w tym kierunku.

Mówi sie-zw ykle: nie kobieta wybiera, 
lecz mężczyzna. Mówi się tak, w praktyce 
jednak  ma się rzecz inaczej. Kobieta nie wybie­
ra jaw nie, widocznie, ale posiada tak wielkie 
mnóstwo gładkich wędek, na które chwyta 
naiwniejszego od niej w spraw ach miłości 
mężczyznę, iż „głupie chłopisko" aui się spo­
strzeże, kiedy jeden  z tych haczyków poł­
knie, m niem ając w sr/ojej naiwności, że to 
on był rybakiem.

I  skarżą się mądre kobiety: mąż ty­
ran, despota, brutal, Herod, Neron ! Ozy tak?

Może tak je s t gdzieindziej, u nas jednak „my 
rządzim światem, a nam i kobiety", a rzą­
dzą nieraz bardzo bezwzględnie, bardzo sa­
molubnie.

Tyle nasłuchaliśm y się my, mężczyźni, 
w ostatnich latach od różnych fem inistek i 
uświadamiaczek o naszej „rozpuście, bru­
talności, tyranii, o naszym egoizmie, o naszej 
różnorakiej podłości", iż może czas oddać raz 
pięknem za nadobne. Trzeba, żeby ktoś od­
tworzył kobietę prawdziwą w miłości i m ał­
żeństwie. Ciekawych rzeczy by się wówczas 
fem inistki dowiedziały. Zwykle zachowują się 
autorowie wobec kobiety z kurtoazyą, bo 
każdy ma jakąś żonę albo kochankę, z któ­
rej modeluje swoje typy niewieście, a żon 
się wszyscy potroszę boimy, a kochanki 
wszyscy idealizujemy. Ale kiedy płeó słaba 
staje się „mocną, s ilną", bezwzględną i po­
liczkuje nas z rozmachem, możeby dobrze 
było zmienić metodę. Kiedy wojna, to wojna.

Nie wszystkie jednak kobiety piszą­
ce zbliżają się do mężczyzny z nienawiścią, 
zwalając na jego barki całą w inę za ból ży­
cia; nie dla wszystkich jest kobieta nieszczę­
śliwą ofiarą „podłego tyrana".

W powieści p. Emmy Jeleriskiej p. t. 
„Kobieto, puchu m arny", spótykamy wręcz 
przeciwny obraz.

On — człowiek uczciwy, rozumny, wy­
kształcany, marzący o poświęceniu życia dla 
kraju — ona pospolita, zwykła kokietka, szu­
kająca ze sprytem  niewieścim dobrego ma- 
ryaźu.

On — mówi do niej pow ażn ie; ona 
udaje znów z wrodzonym sprytem  niewieścim, 
że go doskonale rozumie i zapewnia go, że 
się zastosuje do jego poglądów na życie.

— Ja  dla pana wszystko zrobię, co pan 
zechce. Zobaczy pan, że będzie nam dosko­
nale. Ja  się wszystkiego dobrego od pana 
nauczę, a będę taka posłuszna, taka posłu­
szna....

na

Tak mówi, zapewnia każda panna, która 
się chce wydać zamąż, a mężczyzna wierzy 
prawie zawsze, gdy te  zapewnienia poprze 
ładny buziak.

Bo uroda kobiety, jej siła, jej oręż po­
tężny, je s t klątw ą m ałżeństw a. Pobiją ona 
najczęściej uczucie, dobroć i uczciwość. 
Trzeba być bardzo mądrym, doświadczonym, 
aby nie uledz blaskowi ładnych oczu, wdzię­
kom ładnej twarzy, przyiniionym uśmiechom 
ładnych ust, a któż je s t m ądry, gdy się za­
kocha? Obok b ry lan tu  serca niewieściego, 
gdy nie olśniewa, nie kusi błyskotliw ą opra­
wą, przechodzi mężczyzna obojętnie, a chwyta 
łapczywie pospolity kam ień polny, iskrzący 
się w słońcu nie swojem. I  to jego n ie­
szczęście, to jego tragedya — tragedya nie­
dobranych m ałżeństw .

On p. Jeleńskiej m iał tuż obok siebie 
taki b ry lan t niewieści, ideał kobiety dobrej 
i rozumnej, która nachylała się sama w jego 
objęcia, kochała go złotem, Iczciwem  ser­
cem, a wolał ordynarny kam ień polny, co 
świecił. Zapłacił naturaln ie  za to. Ta, co 
chciała wszystko zrobić dla niego, zostawszy 
jego żoną, przem ieniła się w nędzną samicę, 
w używac-zkę życia, zrujnow ała go majątkowo 
i zniesław iła wkońcu jego czyste nazwisko. 
Samobójstwem męża kończy się to m ałżeń­
stwo.

Mądrym paniom, pomstującym na m ał­
żeństwo, zdaje się, że tylko kobieta ponosi 
przykre nieraz skutki, wziętego na siebie 
obowiązku. Zycie opowiada inaczej. Obowią­
zek nazywa się dlatego obowiązkiem, bo 
„obwiązuje" człowieka, i dobrze, że go obwią" 
żuje, krępuje jego instynkty . Bez tych pęt 
nie wiadomo, dokądbyśmy zaszli.

(Dokończenie nastąpi).
Teodor Jeske Choirishi.
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pejska, upatrując w nim  nie bez słuszności 
wyraz zapatrywań i intencyj rządu rossyj- 
skiego. W Petersburgu chciano z góry poło­
żyć nacisk na to, iż zjazd nie zmieni zasa­
dniczych linij polityki europejskiej i że pie­
lęgnow anie dobrych stosunków między Eos 
syą i Niemcami da się najzupełniej pogodzić 
z zobowiązaniami Rossyi względem sojuszu 
z F ra n c ją , oraz nie sprzeciwia się przyja­
znemu porozumieniu z A nglią, a równocze­
śnie stanow i poważną rękojm ię utrzym ania 
powszechnego pokoju. Oficyalna enuncyaeya 
rossyjska, zaakceptowana w całości przez 
niem iecki organ kanclerski, usiłow ała tedy 
ograniczyć polityczne cele zjazdu, a przede- 
wszystkiem stwierdzić, iż nie wywoła on za­
sadniczego zwrotu w międzynarodowych sto­
sunkach i w dotychczasowem ugrupowaniu 
m ocarstw , że nie pokrzyżuje w niezem obe­
cnych sojuszów i porozumień i że także na­
dal obok trójprzym ierza, utrzym ane będzie 
trójporozum ienie.

Mimo to w dyskusyach publicystycznych, 
nawiązanych do zjazdu, nie brakło daleko 
sięgających przypuszczeń i kombinacyj. P e ­
wna część prasy zagranicznej tw ierdziła 
w prost, iż Niemcy występują na zjeździe 
z konkretnym i planam i i projektam i. Temu 
natychm iast zaprzeczył rząd niem iecki zape­
wniając, iż nie ma mowy ani o rossyjsko-nie- 
mieckim trak tacie  reasekuraeyi, ani o spe- 
cyalnej umowie co do neutralności i że wo- 
góle nie są na zjeździe zamierzone żadne 
układy, któreby nie odpowiadały międzyna­
rodowym zobowiązaniom Eossyi, ale zobo­
wiązania te n ie  m ogą je j krępować w utrzy­
m yw aniu przyjaznych stosunków z sąsiednie- 
mi m ocarstwam i.

Z wymienionych też między m onarcha­
mi toastów wynika, iż oficyalne stosunki ros- 
syjsko-niem ieckie n ie  uległy zm ianie mimo 
Rewlu i mimo niefortunnej dla Eossyi kam ­
panii bałkańskiej, w której tak znacząco u- 
w ydatniła się przewaga polityki austryackiej 
i niemieckiej. W obu toastach zaznaczono 
„tradycyjne uczucia serdecznej przyjaźni i 
wzajemnego zaufania, jak ie  zawsze łączyły 
oba domy panujące i które stanow ią rękoj­
mię dobrych stosunków między obu k rajam i“. 
Powtórzono niem al dosłownie to, co zawie­
ra ły  toasty  wzniesione pized dwoma laty  w 
Świnoujściu, a fakt ten  ma być dla europej­
skiej opinii świadectwem, iż między B erli­
nem  a Petersburgiem , mimo chwilowych nie­
porozumień, zapanowało znowu wzajemne za­
ufanie, które może tylko wyjść na korzyść 
m iędzynarodowego pokoju. Uznaje to także 
wiedeński Frem denblatt, który nie przypu­
szcza, aby na wodach fińskich myślano o no­
wej oryentacyi polityki europejskiej, ale zjazd 
obu monarchów i towarzyszących im mężów 
stanu przyczyni się do w yjaśnienia sy tuacji,

H— —  —
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l LITERATURY ZAGRANICZNEJ.
C IE Ń  P R Z E S Z Ł O Ś C I.

(O ra z ia  D eledda: L ’ombra del passato).

(Wolny przekład z włoskiego).

(Ciąg dalszy).

V II.
Nadszedł dzień, w którym  Adone mógł 

nareszcie pójść do szkoły do Vidane.
M atka mu towarzyszyła, chcąc go za­

prezentować przyszłemu profesorowi i dyre­
ktorowi szkoły. Było to w zimny i m glisty 
poranek październikowy. Adone, który w po­
spiechu zjadł tylko kawałek polenty, już w 
połowie drogi czuł się prawie głodny. Ale 
co go obchodził głód, zimno, m gła?  Szedł, 
poświstując, z rękam i w kieszeni, z zeszytem 
i książką z trzeciej elem entarnej pod pachą; 
i zdawało mu się, że idzie na zdobycie 
świata.

Przez m głę, k tóra  rozpraszać się nieco 
zaczynała, można było widzieć niewyraźnie 
rzekę. Tu i owdzie sterczały drzewa, całkiem 
pożółkłe, podobne do płom ieni wśród dymu. 
Dziecko przypom inało sobie podróż do Vi- 
dane pod płaszczem wuja, woreczek pełen 
złota i obietnice kolosa. Jaki on był szczę­
śliwy dnia tego! Ale dzisiaj czuł się jc-szcze 
szczęśliwszy: m arzenie jego życia zostało
urzeczyw istnione! Nic go nie obchodziło, że 
nie m iał tych pieniędzy, które były w wo­
reczku. Czyż potrzeba pieniędzy na to, żeby 
chodzić do szkoły?

— Nieprawdaż, m am o? — zapytał n a ­
gle, idąc za biegiem w łasnych myśii.

Mama szła krokiem żwawym z głową, 
owiniętą żółtym fularem , w starych  buci­
kach, które jej darowała siostra proboszcza.

. Nieprawdaż, mamo, że nie potrzeba 
mieć dużo pieniędzy na to, żeby chodzić do 
szkoły? Cóż to może kosztować? Nic wcale!

a takie wyjaśnienie ze stanowiska A ustro- 
W ęgier jest bardzo pożądane.

Lecz wyjaśnienie sy tuacji mogło na­
stąpić tylko na podstawie omówienia pe­
w nych konkretnych kwestyj między m ini­
stram i Stołypinera i Izwolskim z jednej, a 
niemieckim sekretarzem  stanu Schoenem z 
drugiej strony. Dla kierow nika zagranicznej 
polityki rossyjskiej m usiało mieć w szcze­
gólności pierwszorzędne znaczen:e wybada­
nie, jak  się zapatru ją decydujące koła n ie­
mieckie na panujące obecnie stosunki w7 P er­
s ji , gdzie Ecssya podjęła zaczepną in terw en­
c ję  wojskjw ą, budzącą obawy groźniejszych 
konfliktów nawrnt w bliskiej przyszłości. Na 
ten punkt zwrócono głów ną uwagę w A n­
glii, a niektóre pism a w yraziły w prost prze­
konanie, że obecne umi.zgi Eossyi do N ie­
miec m ają na celu uzyskanie w B erlinie po- 
pareia dla swobodnej akc ji rossyjskiej w 
Persyi i że już z tego powodu niespodziewa­
ne zacieśnienie węzłów przyjaźni rossyjsko- 
niemieckiej musi wywołać osłabienie rcssyj- 
sko-angielskiego zbliżenia. Przypuszczają ró ­
wnież, iż przedmiotem konferencyi na zje­
ździe była także dziś tak aktualna kwestya 
kreteńska, w której Rossya, jako jedna z mo­
carstw  opiekuńczych, je s t bezpośrednio zaan­
gażowana. Zjazd nastręczył również sposo­
bność do zastanow ienia się nad wewnętrzny­
mi wypadkami w Tureyi, a zwłaszcza nad 
zaburzeniam i w A lbanii i M acedonii, które 
zwracać muszą nieustannie uwagę świata dy­
plomatycznego. Oczywiście szczegóły prze­
prowadzonej w ym iany zdań pozostaną ścisłą 
tajem nicą, a ujaw nią się one dopiero sto­
pniowo, gdy dyplornaeya europejska przy­
stąpi do ostatecznego rozwiązywania jednej 
lub drugiej kwestyi.

Wogóle jednak nie wywołał zjazd ni­
gdzie ani szczególnego zadowolenia, ani też 
jakiegokolwiek zaniepokojenia ze względu na 
międzynarodowe położenie. Przyniósł on ty l­
ko wielkie rozczarowania Anglii, której m a­
new ry dyplomatyczne w ostatnich czasach 
zmierzały konsekw entnie do odosobnienia 
Niemiec. Te złudzenia angielskie rozwiał 
zjazd, ale temsamem podsycił w angielskiej 
opinii publicznej jeszcze bardziej niechęć i 
nieufność do polityki niemieckiej. Okazało 
się to wyraźnie na kongresie przedstawicieli 
prasy angielskiej, gdzie nie brakło wyzywa­
jących mów zwróconych wprost przeciw pań­
stw u niem ieckiem u. Jakkolw iek obecnie nie 
ma żadnych specyalnych kwestyj spornych 
między A nglią i Niemcami, to jednak nie­
którzy mówcy kongresowi, a między nimi 
osobistości tak w ybitne, jak lord Rosebery, 
Balfour, sir Edw ard Grey i Haldane, n ie­
ustannie podnosili, iż w atmosferze między­
narodowej w jtw orzyla się wielka duszność, 
która poprzedzać zwykła gwałtow ną burzę.

— Później, kochanie, będzie trochę ko­
sztować. A jeżeli będziesz kończył nauki w 
Crem onie lub Padw ie, będzie naw et bardzo 
wiele kosztować... Miejmy nadzieję, że twoja 
ciotka zgodzi się otworzyć kieszeń.

— Tak, m iejmy nadzieję! — odrzekł 
Adone.

I  zadum ał się.
Przybywszy do Vidane, udali się n a j­

przód do dyrektora szkoły, który przyjął ich 
bardzo uprzejmie. Był to stary  ksiądz, wielki 
przyjaciel proboszcza z Casalino, który mu 
już w spom inał o Adone. D yrektor utopił 
nieco szkliste swoje oczy w jasnych źreni­
cach chłopezyny.

— Bardzo dobrze! bardzo dobrze! — 
rzekł następnie, strzepując długim i i cien­
kimi palcami — oto oczy, które wiele obie­
cują. Czy wiesz, do czego służą oczy, moje 
dziecko ?

—  Do p a trz e n ia ! — odrzekł Adone z 
pospiechem.

— Brawo! braw o! Ale służą także do 
odźw ierciedlania naszych m y śli: są to okna 
duszy.

Profesor, tłusty  blondyn, jak  zamożny 
mieszczanin, przyjął z taką sam ą serdeczno­
ścią biedną kobietę i nowego ucznia. Oczy 
Adone także go uderzyły.

In te lig en c ji nie brak ,bl* rzekł, g ła ­
dząc dziecko z lekka po policzku. — Zo­
baczymy, czy są także dobre chęci.

* Pomimo tych pochwał, m ały uczeń był 
zamyślony i praw ie sm utny przez cały czas 
nauki w klasie : profesor mu powiedział, że 
trzeba będzie kupić przynajm niej książkę do 
czytania. .Jakto zrobić, kiedy Tognina nie 
chciała nic dać! A zresztą, gdyby kupowała 
książki, nie zostałoby je j na zapłacenie po­
datków !

Wracając, był tak szalenie głodny, że 
zaszedł do m atki: zdawało mu się, że nie 
będzie m iał siły dojść do domu ciotki. Na 
szczęście m atka mu przygotowała kawałek 
ciasta, które pochłonął łakomie, siedząc na 
progu drzwi. Braciszkowie przypatryw ali mu 
się z zazdrością. Ottario podjął kawałeczek 
ciasta, który upadł na ziemię i po łknął chci­
wie, naw et nie obcierąjąc.

Adone tymczasem m yślał o przyszło­
ści, o czasach, w których zostanie nauczy­
cielem i będzie mógł dopomagać matce i hra-

Polacy pod berłem pruskiem.
(Z kapituły poznańsko gnieźnieńskiej. — Nowe 
projekty antipolskie. — W sprawie Krusze­

wa. — Ordynacja rydzyńska).
Członkiem kapituły gnieźnieńskiej w 

miejsce ś. p. biskupa Andrzejewicza m iano­
wany został proboszcz dywizyjny ks. Sander 
z K arlsruhe. Kanonię tę  obsadzał rząd, gdyż 
biskup Andrzejewiez um arł w miesiącu nie­
parzystym. Nowego kanonika Sandera wy­
m ieniały gazety niem ieckie już w roku ze­
szłym, jako kandydata na  arcybiskupslwo 
gnieźnierisko-poznańskie.

Do polskich pism wiadomości o powo­
łan iu  ks. Sandera, trzym anej przez kapitułę 
w najgłębszej tajem nicy, nie podano.

K apituła gnieźnieńska coraz więcej z a - ; 
traca swój polski charakter. Dzisiejszy jej 
skład je s t następujący: ks. kan. adm inistra­
tor Dorszewski, ks. kan. Kloske, ks. kanonik 
Kretszm er, ks. kan. Jasińsk i, ks. kan. Goe- 
bel, ks. kan. hon. Goczkowski i ks. peniten- 
eyarz Eaatz.

*

Zjazd delegatów zaehodnio-pruskicb Tow. 
„O stm arkenverein“, który świeżo odbył się 
w Toruniu, oświadczył się za ustawą, ogra­
niczającą polską pareelaeyę, oraz za ustawą, 
skierow aną przeciw polskiej p rasie ; kanclerz 
m iałby być przez ustawodawstwo Ezeszy do 
tego upoważniony, ażeby na wniosek rządu 
pruskiego w drodze adm inistracyjnej zamy­
kać te pism a polskie, które przez szerzenie 
„rewolucyjnych poglądów" wśród ludności 
polskiej szkodzą żywotnym interesom  pań­
stw a i przeciwdziałają zgodnemu pożyciu dwu 
narodowości na kresach.

Z okazyi niem ieckiego zjazdu w Kato­
wicach, który hakatyśei urządzają 4 i 5 wrze­
śnia, wydano odezwę, podkreślającą, że g łó­
wnym obecnym praktycznym  celem polityki
II. K. T. jest osiągnięcie ustawy przeciwko 
prasie polskiej, a mianowicie takiej, która 
wym agałaby drukowania polskich gazet także 
w języku niemieckim.

Inny  to środek niż ten, za którym  o- 
świadezono się w Toruniu, ale jeden c e l: 
podcięcie prasy polskiej.

*
Sędziowie uproszeni przez Karola hr. 

Potulickiego do rozpatrzenia głośnej sprawy 
sprzedaży Kruszewa i nabycia tego mają­
tku przez kom isję kolonizacyjną, — m iano­
wicie pp. Z. Chłapowski z Turwi, szambelan 
dr. Jackowski i szambelan Komierowski oraz 
sędziowie ze strony wielkopolskiego Tow a­
rzystwa dziennikarzy i lite ra tów : poseł Chrza-

ciszkom. Ale przedtem  trzeba było koniecznie 
postarać się o książkę. M atka mu pow ta­
rzała :

— Poproś Togniny niech ci kupi.
Chłopak mocno w ątpił w pomyślny

skutek podobnego kroku, ale w końcu odpo­
wiedział m atce:

— Nie troszcz się, mamo. Na każdy 
sposób w ystaram  się o tę książkę.

Wróciwszy do ciotki, znowu coś szukał 
do jedzenia. Nic mu nie zostawiono; a raczej 
zostawiono mu trochę zupy, ale ciotka E lena 
powiedziała, że Fiorello  ją  zabrał. Adone 
się oburzył, ale chcąc nie chcąc m usiał się 
zadowolić kawałkiem zimnej polenty. N a­
stępnie zaczął czatować na ciotkę, aby jej o 
książce powiedzieć.

M ała kobiecina nie czuła się dobrze 
dnia tego : m iała silny ból w kolanie i zale­
dwie mogła ruszyć łokciem. Gdy ujrzała sio­
strzeńca, w lepiła w niego m ałe swoje oczka 
z obojętnym uporem i nie m iał odwagi po­
wiedzieć jej o wydatku, jak i trzeba było 
zrobić.

Nazajutrz rano w stał wcześniej niż za­
zwyczaj, zszedł na dziedziniec i udał się do 
kurnika. W obawie, że dzisiaj znowu nie mu 
nie zestaw ią do jedzenia, wziął dwa ja ja  i 
schował do kieszeni, a w chwilę później jaja 
zniknęły w sław nym  koszyku z różnym i 
skarbam i.

W  tym koszyku było jedno pudełeczko 
Adone otworzył je delikatnie, wyjął z niego 
drugie pudełeczko, a z tego jeszcze jedno. 
To trzecie zaw inął starannie w kartkę żół­
tego papieru i schował do k ieszen i; potem 
poszedł do szkoły. O w tajemniczy pakunek 
był bardzo podobny do tego, który m iał 
z sobą na pustej wyspie.

Znowu była m gła, ale mgła lekka, po 
przez którą widać było blade niebo. Przed 
kratą  zamku D argenti Adone, pomimo, że 
się spieszył, zatrzym ał się w osłupieniu: N i­
gdy sobie n ie  wyobrażał, żeby ta k rata  mo­
gła być kiedy otw arta, a oto dziś sta ła  otwo­
rem ! Kto ją otw orzył? Może złodziej? Miał 
pokusę wejść do ogrodu, ale się nie odwa­
żył sam nie wiedząc, kogo się więcej bać, 
Jusfina czy złodzieja. W wielkiej alei traw a 
była skopana, jak  gdyby konie przeszły tam ­
tędy. Adone nie posiadał się z ciekawości, 
ale także z jakiejś nieokreślonej o b aw y : za-

nowski, dr. Krysiewicz i dr. W ł. Mieczkow­
ski wybrali —- jak się dowiaduje K uryer  
P oznański — superarbitrem  posła ks. prałata 
Jażdżewskiego.

Jako oskarżającego deleguje Towarzy­
stwo dziennikarzy i literatów  do sądu oby­
w atelskiego dr. M. Seydę.

*

W sprawie o rdynacji rydzyńskiej otrzy­
mał Goniec W ielkopolski następujące infor- 
m acye:

Wedle naszych informacyj ks. Sułkow­
ski um arł przed potwierdzeniem uchwały ro­
dzinnej, polegającej na znanym układzie z 
rządem.

Uchwały takie dopiero wtedy rząd po­
twierdza, skoro minie 302 dni i skoro się 
załatw ią wszelkie pretensye i protesty agna- 
tów, których rząd odsyła na drogę prawa.

Pomimo, że uchwała rodzinna jeszcze 
nie została potwierdzoną, rząd pruski objął 
już posesye ordynacyi przez radcę szkolnego 
prowincyonalnego kolegium p. Uanielsa.

Tytuł praw ny fiskusa nie stanow ią za­
tem jeszcze niepotw ierdzona układy, ale do­
tychczasowe uchwały trybunału, uznające rząd 
jako uprawniony do posiadania po śmierci 
księcia ordynata.

W ynika już z tego, iż zarzuty podno­
szone w prasie, jakoby dopiero układy z rzą­
dem dały mu upraw nienie, są pozbawione 
wszelkiej realnej podstawy. Przeciwnie, sp ra­
wa od lat wielu tak stała, iż fiskus po śm ier­
ci księcia zabiera Eydzynę — interesentom  
zaś przysługuje jedynie prawo do skargi.

Spadkobiercy alodyalni przez układ zrze­
kli się prawa do skargi, którą jako bezcelo­
wą uważali, natom iast nie usunięto praw do 
skargi dla agnatów. Ci mogą też obecnie wy­
stąpić ze swemi pretensyam i i skarżyć rząd 
o wydanie Eydzyny.

Cytowany organ zwraca na to uwagę 
interesentów , choć wstrzymuje się od rad, 
owszem przestrzega, że proces taki może je ­
dnostkę zrujnować, a widoki są nadzwyczaj 
małe.

Dowiaduje się dalej Gon. W ielk., iż 
m ałoletni syn hr. A ugusta Potockiego wy­
toczył w Lesznie przez adwokata Ruszezyń- 
skiego proces o uznanie swych praw. Rodzi­
na hr. Potockich jest tak bogata, iż bez u- 
szezprbkn dla swej egzystencyi proces taki 
wytoczyć może.

Wobec tego procesu pozostanie sprawa 
rydzyfiska przez czas dłuższy w zawieszeniu, 
ponieważ rząd nie będzie mógł zatwierdzić 
ostatecznie układów spadkobierców księcia.

N adm ienia jeszcze wspomniane pismo, 
iż prawnym  doradcą i zastępcą księcia nie

czarowanie, które dawniej zamek okrywało, 
rozwiało się nagle.

W połowie drogi, koło Casala, dogonił 
trzech chłopczyków z tego miasteczka, któ­
rzy tak samo, jak on, szli do szkoły do Vi- 
dana. Dwaj z pomiędzy nich, niezgrabni, 
czarni, źle odziani, zdawali się być braćmi, 
widocznie bardzo biedni. Trzeciego Adone 
widział już  w k lasie : był to blondynek z 
bladą cerą, z długim noskiem, ubrany, jak 
panicz, w żółtych bucikach i czerwonych 
pończochach. Wszyscy trzej naradzali się 
czy w stąpią do Bellusa — człowieka mie­
szkającego w lepiance na końcu grobli, k tó ­
ry sprzedaw ał likiery i owoce przechodniom.

— Ja  wstąpię, naturalnie! — oświad­
czył blondynek w czerwonych pończochach 
podrzucając na ręku sztukę dziesięciu centy­
mów. — A nawet napiję się wódki!

Zatrzymali się przed lepianką. Adone 
przypom niał sobie, że często tu wchodził z 
wujem i m achinalnie poszedł za kolegami. 
Bracia kupili sobie wspólnie kasztanów za 
centyma. Blondynek chciał koniecznie napić 
się wódki; ale skoro tylko pokosztował, skrzy­
w ił się i wypluł.

Handlarz, poczciwy człowiek z w iel­
kim brzuszkiem, patrzył wybałuszonemi ocza­
mi na czwartego ucznia, jak gdyby chciał 
pytać, czy czego nie żąda. Adone się zaczer­
w ienił, ale z dumą pokazał swój pakiecik.

— Mam tutaj czterdzieści centymów. 
A le chowam je na kupno szkolnej książki.

— Ty jesteś siostrzeńcem  Giovaniego 
la Pioppa? — rzekł człowiek, który go po­
znał. — Jak  się miewa tw oja ciotka?

— Dobrze się miewa... A raczej, nie: 
ma bole w kolanie.

— Ach! zwykłe swoje cierpienia! Po­
wiedz jej, niech naciera kolano ciepłą oliwą... 
Masz tutaj, weź!

I  dał mu garść suchych kasztanów.
Po skończonej klasie czterej uczniowie 

spotkali się znowu i poszli razem drogą, aż 
do Casale. Adone nie m iał już swojego pa- 
kuneezka, z którym rozstał się z żalem. Ale 
mniejsza o to: był dumny, że jeden z pier­
wszych przyniósł pieniądze na  książkę.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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był poseł dr. Driembowski, ale radca sp ra­
wiedliwości LoevenfeId z Berlina.

Zaiścis i l a r o f c o n
Zajście to żywo przypominające atak 

Roidiestw ieńskieeo na rybacką fl tę pod Hulb, 
wywołało w prasie s o g ra n im iy  wielką wrza­
wę i nsiiósBwo ss-rkąjtyc-znyeli uwag. Wobec 
tego generalny sztab rossyjskiej m arynarki 
uznał za odpowiednie wystąpić z ofieyalnem 
wyjaśnieniem  zaiścia. Komunikat ów opiewa:

W ot.,3 częstych wrpadków, iż zarówno 
rossyjskie jak  zagraniczne parowce handlo 
we zbliżały się do m iejsca postoju eskadry 
wojennej na wodach terytorynm  rossyjskie- 
go i pomimo ostrzeżeń strażniczych statków 
wjeżdżały w obręb pasa ochronnego eskadry, 
uznano w ubiegłym roku za konieczne wy­
danie odpowiednich uzupełniających prze.pi 
sów dla podobnych wypadków; przepisy te 
wprowadzi! w życie dla tery tory um fin landz­
kiego generał-gubernator finlandzki, a prze­
drukowano je w angielskim  przekładzie w te- 
goroeznem wydaniu styczniowem i kwietnio- 
wem dziennika angielskiego urzędu handlo­
wego dla m arynarzy.

Dnia 16 b. m. zbliżył się parowiec 
„ W oodburn“ do stojących w Pitkopas na ko­
twicy w przystani okrętów wojennych, tow a­
rzyszących carskiem u yaehlowi. Wówczas to r ­
pedowiec rossyiski podjechał ku „Woodbur- 
now i“ i polecił mu zm ień*  kierunek jazdy 
i opuścić pas ochronny eskadry. Ponieważ 
„W oodburn" pomimo tego nakazu p łynął da­
lej w kierunku ku yachtowi carskiemu, dał 
torpedow iec trzy ślepe strzały. A ngielski pa­
rowiec jednak i wówczas jeszcze nie zm ie­
n ił kierunku jazdy. Dla pow strzym ania go 
dano dopiero wtedy jeden ostry strzał w 
górne części parowca.

Równocześnie inny torpedowiec „Em ir 
Bu eh m ik i1' zauważył, że „W oodburn" p ły­
nie dalej w kierunku yaehtu cesarskiego, 
i przekroczy! już linię okręgu ochronnego, więc 
dał także najpierw  ślepy s-.rzał, a potem strzał 
ostry z 75 mm. działa; strzał ten ugodził 
w dolną część komina „Woodfcarna".

Skutkiem zarządzenia generalnego ad- 
ju tan ta  Milowa, wysłano natychm iast na 
pokład „W oodburna" oficera, celem o b e jrze ­
n ia uszkodzeń parowca i Stwierdzenia, d la ­
czego nie spełniono rożka?.a strażniczych 
okrętów. Okazało się, że pocisk 75 mm. prze­
bił komin i z d razg ^ a ł mechanizm zapasowy 
na górnym pokładzie, nadto palacz był lekko 
zrffflW ^1 w udo odłamkiem pocisku. Kapitan 
„W oodbum a" oświadczył, że finlandzki prze­
wodnik okrętu chciał ™-zaciąć linię okręgu 
ochronnego, a kapitan stosował się tylko dc 
zarządzeń przewodnika.

KRONIKA.
Lwów, 21 czerwca.

—  k a le n d  ars*
W t o r e k  (22 czerwca):
Paulina biskupa. — Broniwoja, Kyryła

arcli.
Wschód słońca o godzinie 3*18 rano, za­

chód słońca o godzinie 7-33 po południu.

— N a jd . Arcyksią& e Franciszek Fer­
dynand w towarzystwie Swej Małżonki, księ­
żnej Zofii Hohenberg, weźmie dnia 3 lipca b'. r. 
udział w uroczystości spuszczenia na wodę w 
dokach tryesieńskich okrętu wojennego „Ra- 
detzky".

W dniu 10 lipca uda się Najd. Arey- 
książę ze Swą Małżonką w odwiedziny dworu 
rumuńskiego w Sinaia, gdzie zabawi trzy dni.

— Z Rady szkolnej krajowej otrzy­
mujemy następujący komunikat: W niektórych 
dziennikach podano w wątpliwość prawo udziału 
nauczyciela drugiego języka krajowego jako 
przedmiotu względnie obowiązkowego w komi­
sy! powołanej do przeprowadzania egzaminów 
dojrzałości. Ponieważ w myśl § 14 al. 2 rozporzą­
dzenia P. Ministra Wyznań i Oświaty z 29 lutego 
1908 1. 10.051 do tej kom isji należą oprócz 
przewodniczącego i dyrektora wszyscy nauczy­
ciele przedmiotów obowiązkowych w- kl. VIII. 
(z wyjątkiem nauczyciela gimnastyki), przeto 
udział nauczyciela drugiego języka krajowego, 
jako przedmiotu względnie obowiązkowego w 
kom isji egzaminacyjnej nie ulega żadnej wąt­
pliwości, ponieważ ten przedmiot jest obowiąz­
kowym dla jego uczniów i jako taki wpływa 
na klasyfikację, a prawo tego nauczyciela do­
znaje ograniczenia tylko w tym kierunku, iż 
głosować może ' wyłącznie w sprawie swoich 
uczniów.

— Obiad. Z okazyi uroczystości na cześć 
błog. Jakóba Stropy odbył się wczoraj o godz. 
5 po południu u JE. ks. Arcybiskupa Bilczew- 
skiego wielki obiad, na który przybyli Ich Eks. 
Najprzewlelebniejsi: ks. Metropolita Szeptycki, 
ks. Arcybiskup Teodorowicz, ks. biskup Pel­
czar, ks. biskup Bandurski, P. Namiestnik dr.

Michał Bobrzyński, P. Marszałek kraj. Stani­
sław hr. Badeni, Leon hr, Piniński, naczelnicy 
władz i urzędów, generalieya z głównodowo­
dzącym na czele, liczne grono duchowieństwa, 
posłów i szefów- instytucyj i stowarzyszeń kra­
jowych, członkowie Rady m. z prezydentem i obu 
wiceprezydentami na czele itd. itd. W ciągu 
obiadu dostojny gospodarz wygłosił podniosłe 
przemówienie, w którem skreśliwszy znaczenie 
uroczystości Da cześć błogosławionego Jakóba 
Stropy, zwrócił się kolejno do obecnych dostoj­
ników. reprezentantów armii i obywatelstwa i 
podniosł ich pieczołowitość i pełne zasług sta­
rania w celu utrzymania pięknych katolickich 
narodowych tradycyj, przyczem dostojny Arc.y- 
pasterz nie pominął zgodnego zachowania się 
prasy polskiej w uczczeniu pamięci błogosła­
wionego Patrona. W drugiem, osobnem prze­
mówieniu podniósł JE . ks. Arcybiskup zasługi 
Rady miejskiej, która iście królewskim darem 
zasiliwszy fundusz budowy kościoła św. Elżbie­
ty, okazuje zawsze gorliwą wierność religijnym 
tradycyom naszego narodu. Przemówienie swoje, 
tcknąee serdeeznem uczuciem dla miasta Lwo­
wa, zakończył ks. Arcybiskup na cześć Rady 
miejskiej w ręce obecnego prezydenta Ciuchciń- 
skiego i obu wiceprezydentów dr Rutowskiego 
i Eplera. — JE. Pan Marszałek kraj. wzniósł 
następnie toast na eześó Episkopatu, prezydent 
Ciucheiński na cześć duchowieństwa, wreszcie 
JE. ks. Arcybiskup Teodorowicz, zakończył 
w wymownych słowach toastem „kochajmy się".

— Pożegnanie radcy M. Jamrógie- 
wicza. Ku uczczeniu kończących się właśnie 
40 lat pracy nauczycielskiej dyrektora filii gi­
mnazjum IV. we Lwowie, radcy szkolnego 
Mieczysława Jamrógiewicza, urządzono wczoraj 
solenne pożegnanie ustępującego pedagoga, sta­
janiem komitetu, na którego czele stanęli pp. 
Andrzej ks. Lubomirski, dr. A. Małaczyński i 
J. Tomicki.

Uczestnicy zebrali się wraz z młodzieżą 
szkolną o godzinie 9 m. 30 rano w kościele 
Maryi Magdaleny na nabożeństwo, które od­
prawił katecheta Zakładu, ks. dr. Kuryś. Po 
nabożeństwie odbyło się zebranie w sali So­
koła II., którą szczelnie zapełnili uczniowie, 
ich rodzice i byli uczniowie radcy Jamrógie­
wicza.

Jubilata wprowadzili pp. Małaczyński i 
Tomicki, a zebrani powitali go długo niemil­
knącym okrzykiem: „Niech żyje! “, poczem chór 
młodzieży odśpiewał .kantatę okolicznościową.

Imieniem b. uczniów żegnał radcę Jam ­
rógiewicza dr. A. Małaczyński. W gorącem 
przemówieniu oddał hołd jego wytrwałości i 
zaznaczył pietyzm, z jakim. b. uczniowie za­
chowują w sercach wspomnienie zasłużonego 
‘pedagoga. W końcu wręczył dr. Małaczyński 
jubilatowi adres z imponującą liczbą podpisów 
i pieniądze zebrane na fundacyę im. M. Jam ­
rógiewicza przy bursie IV. girnnazyum.

Następnie p-zemawiał dyr. dr. Śmiałek, 
który z gorącem uznaniem wyraził się o za­
sługach jubilata, jako pedagoga, zarazem zaś 
życzył mu powodzenia na no w o nr, zupełnie już 
samoistnem polu pracy, jak wiadomo bowiem 
p. Jamrógiewicz obejmuje kierownictwo powsta­
jącego w naszem. mieście z przyszłym rokiem 
szkolnym prywatnego gimnazjum realnego no­
wego typu.

Imieniem grona nauczycielskiego filii gi­
mnazjum IV. żegnał radcę Jamrógiewicza 
prof. Grzegorzewicz, w pięknych wyrazach kre­
śląc serdeczny stosunek, jaki łączy całe tu gro­
no z kierownikiem.

Wreszcie zabrał głos abituryent Bnrstin 
i pożegnał radcę Jamrógiewicza imieniem mło­
dzieży, a zwłaszcza tego jej zastępu, którzy 
opuszczając obecnie ławy szkolne idzie w ży­
cie, aby tom w czyn zamienić hasła zaszcze­
pione w młode serca i umysły przez szkołę.

W obszernem przemówieniu dziękował 
wzruszony jubilat za gorące objawy sympatyi, 
dzieląc się nimi z kolegami, bez harmonijnego 
bowiem współdziałania nauczycieli najlepsze 
nawet chęci kierownika Zakładu naukowego 
musiałyby pójść w niwecz. Zwracając się do mło­
dzieży, udzielił jej rad ojcowskich na drogę 
żywota, rodziców zaś prosił, by w szkole nie 
widzieli wroga swych dzie<i., lecz życzliwą u- 
ozestniczkę pracy wychowawczej. Złożył przy- 
tem wyznanie zasad, jakiemi kierował się w 
swej działalności pedagogicznej, z celów, do 
których dążył, a które — jak dzień ten świad­
czy — niebo pozwoliło mu widocznie osią­
gnąć.

Produkcje chóru gimnazjalnego i kółka 
mandolin! stów dopełniły uroczystości.

Miała ona charakter nieoficjalny, była 
szczerym manifestem uczuć, które zaskarbił 
sobie ustępujący z urzędowego posterunku pe­
dagog.

□  Ankieta w sprawie nauki rolni­
ctwa (lla  włościan. W myśl polecenia Sejmu 
postanowił Wydział krajowy jeszcze w zeszłym 
miesiącu w zasadzie zwołać ankietę, złożoną 
z fachowych osób, celem wszechstronnego omó­
wienia sprawy organizacji nauki gospodarstwa 
wiejskiego dla włościan w krajowych niższych 
szkołach rolniczych. Do obrad w tej ankiecie 
zaproszono 17 osobistości z różnych sfer spo­
łecznych, tak nauczycielskich jak i zawodowych 
rolników i przygotowano dla ankiety kwestyo- 
naryusz z pytaniami, jakie należałoby przyjąć 
zasady organizacji dla szkół rolniczych, a jakie

dla nauki wędrownej gospodarstwa wiejskiego, 
wreszcie czy kursa rolnicze w armii mogłyby 
byó w naszych warunkach pożyteczne i czy na­
leżałoby starać się o wprowadzenie takich pra­
ktycznych wykładów w pułkach galicyjskich.

Obecnie postanowił Wydział krajowy spro­
sić tę ankietę na czwartek 24 b. m. Obrady 
rozpoczną się w owym dniu o godz. 10 rano 
w sali radnej Wydziału krajowego w gmachu 
sejmowym, a przewodniczyć będzie ankiecie szef 
departamentu rolniczego Wydziału krajowego, 
zastępca Marszałka krajowego dr. Tadeusz Piłat.

Opinia wyrażona przez ankietę służyć bę­
dzie jako materyał dla Wydziału krajowego 
przy opracowaniu sprawozdania i ewentualnych 
wniosków dla Sejmu w kwestyi organizacji 
nauki gospodarstwa wiejskiego dla włościan.

— Otwarcie kolei tauryjskiej nastąpi 
w dniu 5 lipca b. r. w obecności Najj. Pana. 
Pierwszy pociąg wyjedzie ze Spittal o godzinie 
7 30 rano do Bad Gastein, gdzie odbędzie się 
zakończenie uroczystości. Najj. Pan uda się 
z Ischlu wprost przez Selzthal i St. Michael 
do Spittal, aby dokonać otwarcia kolei tauryj­
skiej. W Spittal zostaną Monarsze przedstawieni 
reprezentanci władz z Karyntyi, a w Bocksteir. 
reprezentanci władz z Salzburga.

— Prezydent Lueger ociemniał. Beichs- 
post donosi, że w piątek wieczorem, tuż przed 
posiedzeniem Rady miejskiej, w stanie zdrowia 
dra Luegera zaszło silne pogorszenie, mianowi­
cie stracił zupełnie wzrok, Mimo to dr. Lupger 
kierował jeszcze całem posiedzeniem, a potem 
przybył do parlamentu, gdzie wytrwał do końca 
posiedzenia, aby wziąć udział w głosowaniu.

— Znany internat SS. Urszulanek
we Lwowie (ulica Wincentego Pola 7) ulegnie 
w tych czasach rozszerzeniu. Przeznaczony głó­
wnie dla słuchaczek Uniwersytetu, pomieści 
wkrótce i inne studyująee kobiety, które znaj­
dą tu również czystą, zdrową, siostrzaną atmo­
sferę. Biblioteka, czytelnia, fortepian służą do 
użytku mieszkanek tego zacisznego ogniska 
pracy. Z konwersacji w językach francuskim i 
niemieckim, oraz z lekcyj muzyki korzystać mo­
żna na żądanie. Domy urszulańskie w Krako­
wie i we Lwowie gromadzą coraz większą li­
czbę żądnych światła kobiet z różnych stron 
Galicyi i z za kordonów, a słowa uznania i 
wdzięczności, jakie z ust ich słyszymy, najlep- 
szem są chyba poleceniem tych pomieszczeń. 
Zwracamy więc na nie uwagę rodziców i opie­
kunów, kłopoczących się nieraz w tej mierze. 
Pod dachem Polek i zbożnych działaczek nie 
groźne jest żadne niebezpieczeństwo młodemu, 
rwącemu się do nauk pokoleniu.

(= ) Z państwowego Zakładu pen­
sy juego. Dziś przed południem w sali obrad 
Izby handlowo-przemysłowej odbyło się zgro­
madzenie delegatów urzędników prywatnych, 
ubezpieczonych w państwowym Zakładzie pen- 
syjuym. W zgromadzeniu wzięło udział 27 de­
legatów, na 30 wybranych z całej Galicji i z 
Bukowiny. Obrady zagaił radca Dworu p. Li- 
stowski, prezes biura krajowego, który powitał 
delegatów i przedstawił komisarza rządowego 
radcę Namiestnictwa, p. Hułodyńskiego.

Następnie sekretarz Biura krajowego p. 
Wilusz wygłosił referat na temat ubezpieczenia 
przymusowego urzędników prywatnych na sta­
rość, przedstawił podstawy tego ubezpieczenia, 
a wreszcie stosunek Zakładu państwowego do 
krajowych Zakładów zastępczych.

Przystąpiono do wyborów. Wybory do 
wydziału dały wynik następujący: Z grupy pra­
codawców wybrani zostali członkami- p p .: Dr. 
Stesłowicz W ładysław, dr. Sołowij Tadeusz, 
dr. Wittlin Bernard, dr. Jakubowski Faustyn, 
Hecht Jakób, Jako zastępcy p p ,: Baltinester 
Adolf (junior), Lewicki Włodzimierz, Nahirny 
Bazyli, Goldhammer Wilhelm, Menzel Karol.

Z grupy ubezpieczonych jako członkowie 
p p .: Benedykt Józef, Rosner Zygmunt, Sehalit 
Henryk, Sajewicz Emilian, Harra Wilhelm. 
Jako zastępcy p p .: Kowarzyk Hugo, Zajączkow­
ski Mikołaj, Dzida Jan, Berger Gabryel, J a ­
siński Feliks.

Do sądu rozjemczego wybrani zostali 
z grupy pracodawców członkami p p .: Filllen- 
baum Filip i prof. Załoziecki Roman; zastę- 
oami p p .: Michnik Jan  i dyr. Sehmeja Max. 
Z grupy_ ubezpieczonych p p .: dr. Baczyński 
Włodzimierz i ((^ taad er Izydor; zastępcami 
p p .: dr. Kohut Leon i Inglot Stanisław.

W dalszym ciągu przyjęto na razie pro­
wizorycznie regulamin, a skoro wydany będzie 
nowy statut, ma się zwołać zgromadzenie dele­
gatów celem zmian regulaminu. Wkońcu przy­
jęto „marki obecności" dla delegatów w wyso­
kości 10 K za posiedzenie i z-wrot kosztów 
podróży koleją II. klasą, a dla członków Wy­
działu i Komisji po 20 K dziennie i zwrot 
kosztów podróży koleją II. klasą.

— Popis uczniów i uczenie szkoły 
głuchoniemych J. Bardacha odbędzie się we 
czwartek 24 b. m. o godzinie 11 przed połu­
dniem w szkole im. Kohna przy ul. św. Stani­
sława 1. 5,

— Nowy gmach w ul. Fredry. Dr. 
Tadeusz Górecki otrzymał konsens na budowę 
3-piętrowego domu w ul. Fredry, na przeciw 
Kasyna wojskowego.

— Na »Bursy polskie* im. Andrzeja 
hr. Potockiego złożyła firma „Głogowski i Spółka 
we Lwowie" do rąk sekretarza Komitetu, adwo­

kata dr. Bronisława Michniewskiego kwotę 250 
koron.

— Znów apokrywki* w budownictwie.
Magistrat wymierzył we środę znowu trzem 
osobom grzywny po 200, 100 i 50 koron za 
udzielanie „pokrywek" przez budowniczych 
względnie za budowanie przez osoby nieupraw­
nione pod firmę budowniczych kwalifikowanych.

— Cukiernia na wolnera powietrzu. 
Magistrat oświadczył się. przychylnie na prośbę 
właściciela cukierni p. Szolca, o pozwolenie za­
jęcia wolnego paska ziemi między chodnikiem 
a brukiem przed jego cukiernią, aby tam usta­
wić w miesiącach letnich kilka stolików dla 
gości. Miejsce to będzie oddzielone siatką dru­
cianą od chodnika. Za korzystanie z tego ka­
wałka gruntu publicznego uiści użytkujący od­
powiedni czynsz.

— Płonica i tyfus plamisty. Wedle 
doniesienia Starostwa, stwierdzono w powiecie 
lwowskim: epidemię płonicy w Zuchorzycach i 
tyfusu plamistego w Zarudcach.

W kraju p ł o n i c a  znacznie się zmniej­
szyła, urzędowy bowiem ostatni wykaz wymie­
nia już tylko 24 gmin, objętych epidemią pło­
nicy, a to : w pow. bobreckim: Berteszów, Bort- 
niki i Miiklback; w brodzkim : Tetylkowce; w 
brzeskim Wesołów; w brzozowskim: Pawło- 
koma, Maliczówka i Przysielnica; w jarosław­
skim Majdan; w jawo.owakim Moioszkowice, 
Wielkie Oczy i Jazów nowy; w limanowskim 
Stopnice szlacheckie; Łańcut; w mościskiem: 
Trzecieniec i Radochońce; w przem yskim : Ci­
sowa i Wołowa; w rawskim : Karów i Hujcze; 
w strzyżowskim: Gwoźnica dolna, Szufnarowa 
i Niewodna; w trembowelskim Borycsówka.

T y f u s  p l a m i s t y  szerzy się dalej 
znacznie; poprzedni tydzień przyniósł, wedle 
statystyki urzędowej, znowu 107 zachorowań, a to 
w gminach: w pow. Bohorodczany: Mołotków 
1; w borszczowskim: Jezierzany 1 ; w droho- 
byckim : Medeniee 2 ; w horodeńskim: Hawry- 
lak 4, Ozertowieo 16, Obertyn 2, Niezwiska 7; 
w jarosław skim : Cieplice 4 ; w kałusk im : No- 
wica 4 ; w kołomyjskim: Słobódka polna 1, 
Sieniakowce 1, Gwoździec stary 7, Kołomyja 1; 
w kosowskim: Chomczyn 1 ; w liskim: Wola 
mikowa 1 ; w lwowskim: Sroki ad Laszki 10; 
w nadwórniańskim: Pniów 6 ; w podkajeckim: 
Sokolniki 2 ; w rawskim: Werchrata 1, Hote 
Rawskie 4, Wulka mazowiecka 5 ; w sanockim : 
Osławice 1, Duszatyn 3 ; w skałackim: Zaru- 
bińce 2, Poznanka hetmańska 2 ; w tarnobrze­
skim: N adbrzeziel; wtłum ackim : H ołoskówl; 
w tarnopolskim: Grabowiec 6 ; w turczańskim: 
linik 2; w zaleszczyckim: Capowce 3; w złoczow- 
sk im : Czyżów 2; w żółkiewskim: Kulików 3.

— Do egzaminu dojrzałości w ter­
minie letnim b. r. zgłosiło się na filii IV. gimna­
zjum we Lwowie 55 uczniów publicznych i 3 
prywatnych. —  Egzamin ustny odbywał się pod 
przewodnictwem dyrentora gimnazjum w Koło­
myi, radcy Józefa Skupniewicza od 7 do 16 
czerwca b. r. — Uznano za dojrzałych z odznacze­
niem 7 uczniów publicznych; za dojrzałych 45 
publicznych i 2 prywatnych; reprobowano na pół 
roku 2 publicznych. Od egzaminu odstąpili 1 
publiczny i 1 prywatny.

— Egzamin dojrzałości w gimnazjum
I. w Tarnowie odbył się w czasie od 3 do 9 
czerwca pod przewodnictwem dyrektora gimna­
zjum  II. w Rzeszowie, dra. Mieczysława Warm- 
skiego. Do egzaminu przystąpiło 41 uczniów 
publicznych i 2 prywatystów. Egzamin dojrza­
łości złożyli: Bach Julian (z odzn.), Bąk Sta­
nisław, Darocha Konstanty, Działowski Jan, 
Ehrlich Morus, Flek Elizer, Flek Stanisław, 
Gałecki Zygmunt, Jasiewicz Aleksander, Kor- 
naus Wojciech, Kowalski Jan, Kriss Juliusz, 
Kroupa Józef, Krukurka Karol, Kwiatkowski 
Władysław (z odzn.), Leśniowski Józef, Lion 
Izydor, Lubasz Naftali (z odzn.), Minor Jan, 
Miśko Józef, Mróz Jan, Mróz Mikołaj (z odzn.), 
Mróz Walenty, Nytko Józef, Prade Franciszek, 
Prokopek Wincenty, Sekura Józef, Skórka Piotr, 
Smusz Józef, Soczek Stanisław, Spólnik Ma- 
ryan, Stefański Stanisław (z odzn.), Śliwa Jó ­
zef, Śpiewak Józef, Tomczak Albin, Waryas 
Piotr (z odzn.), Wąsowicz Leopold, Wnęk Jan, 
Wolanin Jan, Zieją Tadeusz, Adlerówna Stefa­
nia (pryw. z odzn.), Siokało Jan (pryw.). Jednego 
ucznia publicznego reprobowano na 6 miesięcy.

— Egzamłn uprzedni eksternistów,
uprawnionych do poddania się egzaminowi doj­
rzałości w terminie jesiennym, odbędzie się w 
gimnazjum IV. we Lwowie dnia 1 lipca b. r.
0 godz. Bej rano.

— Pogrzeb bp. Filipa Fruchtmanna
odbył się w piątek w Stryju w obecności JE. 
Pana Marszałka kraj. hr. Badeniego, wicepre­
zydenta m. Lwowa dra Rutowskiego, posłów 
dr. Jabla i dr. Lówensteina i wielu osób przy­
byłych ze Lwowa i prowincji. Nad trumną 
przemówili marszałek powiat, p. Onyszkiewicz, 
imieniem Rady miejskiej dr. Polturak, delegat 
Koła polskiego dr. Loweustein, delegat lewicy 
sejmowej dr. Rutowski, imieniem adwokatów 
Steuermann z Sambora.

— Morderca Sioffńw, Fedko Dawydiak, 
znajdujący się obecnie w zakładzie karnym pod 
obserwacją psychyatrów prof. dra Sieradzkiego
1 dra Kruszyńskiego, zachorował poważnie, tak, 
że z polecenia lekarzy przeniesiono go do szpi­
tala więziennego, Dawydiak ma febrę i do­
tkliwe bole głowy i podudzia. Badania psycbya-

,  Gazeta Lwowska* z dnia 22 czerwca 1909.
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trów trwają dalej i prawdopodobnie jeszcze nie 
prędko zostaaą ukończone. Śledztwo jest w dal­
szym toku. Przesłuchano już wiciu świadków.

— Udział Galicy i w Międzynarodo­
wej Wystawie łowieckiej w Wiedniu 1910. 
Pierwsze zgromadzenie wystawców galicyjskich, 
którzy mogliby wziąć udział w tej wystawie, 
zwołane staraniem Ligi pomocy przemysłowej, 
odbędzie się pod przewodnictwem JE. Andrzeja 
ks. Lubomirskiego, w dniu 29 b. m. o godzi­
nie 12 w południe w lokalu Izby handlowej i 
przemysłowej we Lwowie.

— Ofiary. W adm inistracji Gazety 
Lw ow skiej złożyli dla Józefy Sikosińskiej pp.: 
Z. N. z Załoziee 2 kor., Maryn Kulczycka z 
Kosowa 5 kor., Tustanowski ze Lwowa 10 kor., 
N, N. ze Lwowa 20 koron.

(= ) Z Izby sądowej. Przed lwowskim 
trybunałem przysięgłych zasiadły dziś na ła ­
wie oskarżonych dwie nieletnie dziewczyny 
wiejskie, 16-letnia Maryn Stepasiuk i Rozalia 
Berezowska, nie mająca jeszcze 14 cie lat. 
Pierwsza oskarżona jest o zbrodnie podpalenia 
i kradzieży, druga o współudział w kradzieży. 
W d. o października 1908 wybuchł pożar w 
Leszezatowie w budynku mieszkalnym służby 
dworskiej. Silny wiatr rozszerzył ogień na są­
siednie budynki, które również spłonęły, a 
wraz z nimi całe mienie służby dworskiej. 
Wartość budynków obliczono na 12.200 kor., 
służba, dworska straciła kilkaset koron. Zrazu 
nie wyśledzono sprawcy podpalenia, dopiero 
później, gdf schwytano obie dziewczyny na 
kradzieży, Śtepasiukówna przyznała się do pod­
palenia, a jako motyw podała zemstę za to, źe 
zamieszkały w budynku fornal dworski Piotr 
Herter, gdy kopała na dworskim łanie kartofle, 
nie chciał tych kartofli na wóz zabrać. Podała 
też, że rozżarzyła węgle, zabrane od kowala, 
włożyła je w pończochę i tę pończochę wetknę­
ła  pod strzechę budynku, w którym mieszkał 
Herter. Berezowska przyznała się również do 
tego, że kradła wspólnie z Śtepasiukówna i 
powiedziała, że była przy tern, jak ona pod­
palała.

Na dzisiejszej rozprawie Śtepasiukówna 
wyparła się zeznań poczynionych w śledztwie, 
Berezowska utrzymuje jednak, że była świad­
kiem jej zbrodni.

(—) Zgubiono. W przechodzie ul. Osso­
lińskich do głównej poczty zgubił inspektor ko­
lejowy p. Józef Łapicki legitymację kolejową i 
kartę służbową na swoje nazwisko, tudzież ro­
czną kartę tramwayową — Franciszka Sytni- 
kowa zgubiła na ulicy pugilares, zawierający 
przeszło 20 koron.

(= ) Znaleziono. W ogrodzie miejskim 
znalazł wczoraj mały chłopiec czarną damską 
parasolkę i złożył ją  w policji.

(= ) Dwa wypadki kolejowe. Na głó­
wnym dworcu kolejowym we Lwowie wydarzył 
się w sobotę po południu wypadek, któremu 
uległ wskutek własnej nieostrożności konduktor 
kolejowy Wojciech Lis. Przechodził on przez 
tor kolejowy w chwili, gdy przesuwano wago­
ny i dostał się pomiędzy zderzaki, które zgnio­
tły mu prawą rękę. Lisa odwieziono do szpi­
tala powszechnego.

W tym samym dniu przywieziono do Lwo­
wa konduktora kolejowego Grzegorza Kalaw- 
skiego, który również dostał się między zde­
rzaki na dworcu kolejowym w Żółkwi i także 
miał zgnieconą rękę.

(=*) Z przytuliska Brata Alberta. 
Bestyalska bójka rozegrała się w lokalu przy­
tuliska. Przybył tam w sobotę wprost ze szpi­
tala, pozbawiony zupełnie środków do życia, 
były służący Józef Sierota. — Prebendaryusze 
schroniska, którym się przybysz niezawodnie 
nie podobał, rozpoczęli z nim kłótnię, a nastę­
pnie bójkę, przyezem nożami poprzecinali mu 
żyły u rąk i nóg. Upływ krwi osłabił Sierotę 
bardzo, nie wiele brakowało do utraty przy­
tomności. — Wezwane pogotowie udzieliło mu 
pierwszej pomocy, poezem zawiozło go do szpi­
tala.

(—) Kradzież konia. Z pastwiska obok 
ul. św. Jacka skradziono wczoraj klacz gniadej 
maści, o spuchniętej nodze, wartości 190 kor. 
Klacz jest własnością Marcina Cliodakiewicza, 
zamieszkałego przy ul. Jabłonowskich 1. 11.

(= -) Ueieezka od dzieci. Robotnik P a­
weł Baran doniósł wczoraj policyi, że mieszka­
jąca z nim Marya Kostykowa uciekła z domu, 
pozostawiając bez opieki dwoje dzieci, z tych 
jedno zaledwie kilka miesięcy liczące.

( = )  Zajście na »Podzamezu«. Wczo­
raj po południu na dworcu „Podzamcze" przed 
nadejściem pociągu, usiadł na ławce w drzwiach 
przechodowych słuchacz Politechniki Mieczysław 
P.... Ławkę tę on sam przysunął do wej­
ścia. Służba kolejowa upominała go kilka razy, 
aby wstał z tego miejsca, lecz młody człowiek 
z dziwną uporczywością siedział dalej. Wezwano 
wobec tego policjanta, któremu P.... szorstko 
odpowiedział i siedział dalej. Ponieważ przez 
te drzwi mieli przechodzić podróżni, polieyant 
wziął go za rękę i siłą chciał go usunąć. — 
Wówczas P.... rzucił się na policjanta i 
począł go okładać laską po głowie. Policjant 
dobył szabli i ciął go w czoło. Mieczysława P. 
sprowadzono na inspekcję policyi, zkąd, po spi­
saniu protokołu wypuszczono go na wolna stopc. 
Sprawa przyjdzie przed sąd.

— Z krakowskiej Izby adwokatów.
Na sobotni em dorcczuem posiedzeniu Izby 
adwokackiej pod przewodnictwom dra Koya, 
po przyjęciu i zatwierdzeniu sprawozdania z 
czynności zarządu kasowego za rok 1908, u- 
chwalono budżet w wysokości 14.568 kor. na rok 
1909. Budżet ten obejmuje sumę, wypływającą 
z podniesienia wkładki z 24 na 30 kor. rocznie, 
uchwalonego na wczorajszem zebraniu. Nastą­
piły wybory. Do rady dyscyplinarnej powołani 
jako członkowie pp. dr. Tadeusz Bednarski, 
dr. Bronisław Olearski i dotychczasowy zastępca 
dr. Filip Landau, dalej jako zcsstępcy: dr. Ka­
zimierz Łaeheoki, dr. Karci Lewandowski, dr. 
Tadeusz Zakrzewski; zastępcą prokuratora dr. 
Faustyn Jakubowsk; egzaminatorem przy egza­
minie adwokackim dr. Trammer.

— Wyścigi konne w Krakowie. 
W drugim dniu, w sobotę, odbyło się sześć 
biegów z następującym rezultatem:

I. Nagroda rządowa. Bieg gładki. Pano­
wie jeżdżą. Meta 2000 m. Nagrody: 1000 K, 
ofiar, przez Ministerstwo rolnictwa, zwycięzcy; 
300 K drugiemu; 100 K trzeciemu koniowi.
1. „Kameleon" 3 1. gn. og. lir. Zdz. Tarnow­
skiego. 2. „Bohun1' 3 1. gn. og. Kollera. 3. 
„Trawna" st. kaszt, klacz H. Ilagelina. Tota­
lizator za 10 — 14.

II. Oficerski bieg z płotami. Nagroda 
honorowa, ofiarow. jeźdźcowi zwycięzcy przez 
rotm. bar. de Vaux, oraz 700 K zwycięzcy, 
250 drugiemu, 150 trzeciemu, 100 czwartemu 
koniowi. Meta 2.400 m. 1. „Sapperlot" 4 1. 
gn. og. H. Hagelina. 2. „Marfitre" 4 1. gn. 
kl. por. Gue.zky’ego. 3, „Brenta" 4 1. gn. ki. 
nadpor. Józefa Hallera. Totalizator za 10 — 20.

III. Wyścig myśliwski Zamku Łańcu­
ckiego. Panowie jeżdżą. Nagroda honorowa, 
ofiar, przez Iłomanową Potocką i 800 K zwy­
cięzcy, 300 K drugiemu, 250 K trzeciemu, 
150 K czwartemu koniowi. Meta 5.000 m. 
(Nowy tor z Irish-bank). 1. „Na also" 5 1. 
eiemno-gniady ogier nadpor. Kam. Breganta.
2. „Trawna" st. kaszt. kl. rotm. H. Hagelina.
3. „Maeulani" st. og. gn. nadpor. Rudolfa 
Hirseha, Totalizator za 10 — 15.

IY. Nagroda Rządowa. Steeple chase. 
Panowie jeżdżą. 1500 K, ofiar, przez Minister­
stwo rolnictwa, zwycięzcy; 300 K drugiemu, 
200 K trzeciemu, 100 K czwartemu koniowi. 
Meta 4.000 m. 1. „Torskie" 4 1. kaszt, ogier 
Kollera. 2. „Bałamutka“ 6 1. kaszt. kl. por. 
bar. Jul. Baselli. 3. „Elias" st. gn. kl. por. 
Leona Xanthopulo.

Y. Bieg z płotami. Maiaen. Panowie je­
żdżą. Nagrody: 500, 250, 200 i 150 K, ofia­
rowane przez Krakowskie Towarz. wyścigowe. 
Meta 2.400 m. 1. „Źiśka" 4 1. gn. og. Boi. 
Dydyńskiego. 2. „La Beautś" 4 1. gn. kl. 
nadpor. Kam Breganta. 3. „Blanche" 4 1. 
kaszt. kl. bar. Rysz. Neimansa. Totalizator 
za 10 -  17.

YI. Oficerskie Steeple Chase dla koni pół 
krwi. Nagroda honorowa, ofiarowana jeźdźcowi 
zwycięzcy przez Jana hr. Tarnowskiego, i na­
grody: 700, 250, 150 i 100 K. Meta 3.200 m.
1. „Gizo" st. siwy w. nadpor. Rud. Hirseha.
2. „Flegel" st. gn. w. nadpor. Hugona Ar­
nolda. 3. „Consenmtion" st. gn. kl por. K 
Scheffa. Totalizator za 10 — 21.

W niedzielę odbyło się siedm biegów.
I. Krakowski bieg z płotami. Panowie 

jeżdżą. Handicap. Nagroda honorowa i 2.500 K. 
Meta 3.200 m. 1. Hr. Zdz. Tarnowskiego 4 1. 
kaszt. w. „Klown". 2. P. Dawida 4 1. gn. og. 
„Milliard".- 3. nadp. Breganta 4 1. gn. kl. 
„La Beaute". Totalizator za 10 — 17. Miejsce 
54, 58.

II. Nagroda Wandy. 2.000 K. Meta
2.000 m. 1. Rotm. Hagelina 3 1. gn. kl. „Ba­
sia". 2. Rotm. Kollera st. gn. og. „Panicz".
3. Tegoż 3 1. gn. og. „Bohun". Totalizator 
za 10 — 12. Miejsce 52, 54.

i n .  Nagroda Resursu. Handicap. 2.000 K. 
Meta 1.600 m. Startowało 8 koni. 1. Oomp. 
K. W. 3 1. kaszt. w. „Mirabeau". 2. P. Bar- 
toseba 3 1. gu. kl. „Blitzmadel". 3. P. Zangena 
3 1. gn. kl. „Day Star". Totalizator za 10—179. 
Miejsce 199, 796, 69.

IV. Nagroda Wisły. Panowie jeżdżą. Na­
groda honorowa i 3.000 K. Meta 5.000 m.
1. P. Breganta 5 1. ciemno-gn, og. „Na also".
2. Tegoż st. kaszt. w. „Yiri^ps unitis".

Y. Nagroda Rządowa. 2.000 K. Meta 
2.400 m. 1. Dawida 4 1. kaszt. kl. „Nefelj".
2. P. Nowotnego st. ciemno-gn. og. „Pedo".
3. P. Bartoscha 3 i. gn. og. „Jam agata". To­
talizator za 10 — 16. Miejsce 52, 55.

YI. Bieg gładki koni półkrwi. 2.000 K. 
Meta 2.000 m. 1. P. Kollera 4 1. kaszt og. 
„Torskie". 2. Hr. Zdz. Tarnowskiego 51. kaszt, 
kl. „Danusia". 3. P. Hagelina 4 1. kary w. 
„Jack". Totalizator za 10 — 42. Miejsce 
50, 50.

VII. Czerwcowe Steeple-chase Handicap 
Panowie jeżdżą. Nagroda honorowa i 2.300 K. 
Meta 3.600 m. 1. P. Kollera 4 1. gn. klacz 
„Gliick auf!“. 2. Por. Neimansa 5 1. kaszt, 
og. „W estminster". Totalizator za 10 — 17.

— Hojny zapis na Towarzystwo 
ochrony zwierząt. Zmarła w tych dniach 
w Badenie właścicielka realności, panna Helena 
Deiflówna, zapisała testamentem swój dom w 
Weikersdorf wraz z wszystkiemi ruchomościa­
mi, wartości 80.000 kor, wiedeńskiemu Towa­
rzystwu ochrony zwierząt,

— Karambol kolejowy. Koło stacji P i­
ski na Węgrzech najechał nadchodzący z Bia- 
łogrodu (Karlsburga) pociąg z powodu złego 
nastawienia zwrotnicy, na lokomotywę zapaso­
wą. Trzej funkeyonaryusze kolejowi odnieśli 
obrażenia, 10 wagonów jest zdruzgotanych.

— Majętność ry cerską Kosieezyn pod 
Zbąszyniem, przeszło 400Ó morgów z go­
rzelnią, z rąk niemieckich przez firmę Drwę- 
ski & Langner (właśe Marcin Biedermann) z 
Poznania nabytą, zaraz od ręki sprzedano dalej. 
Nowonabywcą jest p. Jerzy Kulak, dzierżawca 
dóbr z Gołuchowa.

Kronika zagraniczna.

* D w u s e t n a  r o c z n i c a  b i t w y  p o d  
P o ł t a w ą ,  jaką w roku 1709 stoczyły wojska 
rossyjskie ze Szwedami, ma być uroczyście 
obchodzona w całej Rossyi w dniu 27 b. m.

* S e t n a  r o c z n i c a  u r o d z i n  D a r ­
wi n a .  W czasie od 22 do 24 b. m, odbędą 
się w Cambridge na tamtejszym Uniwersytecie 
wielkie uroczystości z okazyi setnej rocznicy 
urodzin Darwina. — Uniwersytet wiedeński 
wysyła clo Cambridge swego prorektora, który 
wręczy tamtejszemu Uniwersytetowi artystycznie 
wykonany adres.

* 400 r o c z n i c a  u r o d z i n  K a l w i n a .  
Z okazyi przypadającej w dniu 10 lipca b. r. 
400 rocznicy urodzin Kalwina, odbędzie się 
w Genewie w czasie od 2 do 10 lipca b. r. 
szereg uroczystości przy licznym udziale repre­
zentantów całego reformowanego świata. Punk­
tem kulminacyjnym uroczystości będzie poło­
żenie kamienia węgielnego pod pomnik między­
narodowy, na którym obok Kalwina mają figu­
rować Luter, Coligny, Knox i Milton. Koszta 
pomnika obliczono na 750.000 franków. Połowę 
już złożyły: kanton genewski, Stany Zjedno­
czone i Węgry, na drugą połowę złożyć się 
mają składki zarządzone w innych reformowa­
nych krajach.

* A n d r z e j  G i r o n  został w tych dniach 
zamianowany asystentem w Akademii handlo­
wej w Brukselii i wykładać będzie statystykę 
handlową.

* C h o l e r a  w P e t e r s b u r g u .  Od 
piątku zanotowano 53 nowych zasłabnięć na 
cholerę i 10 wypadków śmierci.

Ku czci Wielkiego Apostola, błogo­
sławionego Jakóba Strepy, Arcybiskupa lwow­
skiego, ukazały się obecnie wydawnictwa po­
pularne, na które pragniemy zwrócić uwagę 
jak najszerszych kół społeczeństwa polskiego.

Najprzew. ks. Biskup Władysław Bandur- 
ski ogłosił dzic-łko p. t. „Wielki Apostoł", na­
pisane przepięknym, barwnym językiem, którym 
złotousty nasz kaznodzieja włada tak umie­
jętnie. Opowieść płynie w niern prosta, barwna, 
zajmująca, a głosi o pochodzeniu, życiu i nie­
zapomnianych zasługach wyjątkowego tego męża 
w Kościele polskim.

Dochód z rozsprzedaży dziełka przezna­
czony został na koszta kanonizacyi błogosła­
wionego Jakóba Strepy, znajdzie się więc ono 
niebawem w każdej rodzinie polskiej, zwłaszcza 
tutaj, w Galieyi wschodniej, gdzie Wielki Apo­
stoł na naczeinem w hierarchii kościelnej sta­
nowisku tak zbożną spełniał misyę.

Równocześnie ukazał się w handlu księ­
garskim druk ulotny, ozdobiony — jak  i wspo­
mniane wyżej dziełko ks. Bandurskiego — po­
dobizną błogosławionego Jakóba Strepy, popu­
laryzujący pieśń na cześć Wielkiego Apostoła 
(słowa W. Alp., muzyka W. Adamczyka).

i)Lamus*. Zeszyt drugi „Lamusa", re­
dagowanego przez p. Michała Pawlikowskiego, 
przodstawia się równie wykwintnie, jak pierw­
szy. W części pierwszej „Dzisiaj" na wstępie 
zamieszczone są sonety J. B. K. dobre w for­
mie, przypominającej podobne rzeczy Staffa, 
szczególnie sonet pierwszy p .t. „Rumak"; naj­
piękniejszy z nich, zatytułowany „Rzeka", prócz 
plastyki obrazowania i siły, wyróżnia się ory- 
ginalnem i bardzo subteinem ujęciem tematu. 
Władysława Orkaua. „Snplikacye", wyjątek z „Po­
moru", godne stanąć obok potężnego „Święty 
Boże" Kasprow icza; pierwszy raz zjawia się 
u autora „W roztokach" ta budowa wiersza, 
dzwoniąca mocą oszalałej modlitwy, ten roz­
mach cokolwiek inny, niż dotychczasowe pię­
kne poezye Orkana. Prócz wiersza, proza do­
skonała, pozwalająca w zarysach spodziewać' 
się nowego, niepospolitego dzieła, jakiem może 
być „Pomór". „Niemrawiec", krótka nowela, 
podpisana pseudonimem: „Bąk", ma dobrą
gwarę góralską. Tercyny redaktora Pawlikow- 
skiego daleko wybiegają poza szablon zwykłych 
w ierszy: treści w nich dużo, skupienia i pra­
wdziwie twórczych pierw iastków ; „Hymn do 
natury" jest rzeczywiście ozdobą ładnych tercyn 
autora „Wiosennego gościa". Prześliczną nowelę 
p, t. „Godzina słoneczna", zamieściła Maryla

W olska: smufetfa, niezmiernie delikatna, krucha 
i subtelna historya ostatniej „słonecznej godzi­
ny" dwojga ludzi, rozstających sio na zawsze; 
historya ta, to prawdziwe cacko nowelistyki, 
przypominające n ieziw nane drobiazgi Benve- 
nuta Oelliniego. Z teki pośminrtnej nieodżało­
wanej pamięci Adama Krasińskiego „Czata u- 
łauów" i. „Berezyna", to dwa króciutkie poe­
maciki, ujęte w formę doskonałą, takie jakieś 
inne od współczesnej poezyi niektórych, a takie 
serdeczne i p iękne; przedewszystkiem „Bere­
zyna" z plastycznym pejzażem nieogarniętego 
pola śniegowego, przypominającym obraz Dela- 
roehea i nastrojem, zgnębionej a rm ii! „ Areo- 
p ag“ Jadwigi Marcinowskiej, jednej z najcie­
kawszych i najoryginalniejszych autorek współ­
czesnych, jest stylowym, głębokim jakby poe­
matem ducha i współczesnej myśli, wylęgłej z 
pod stóp Akropolu. „Rymy wesołe i srautue" 
Aleksandra Nawrockiego, znanego z krótkich 
nowelek dziecięcych, odznaczających się wdzię­
kiem i świeżością — nieszablonowe, piękne i 
oryginalne, zwłaszcza sonet p. t. „Altana". — 
Bardzo ciekawy, mało znany i opatrzony mnó­
stwem nowych komentarzy, epizod z r. 1655 
p. t. „Oblężenie Lwowa", opisuje znakomity 
historyk Ludwik Kubala.

Sporo miejsca poświęcił „Lamus" ankie­
cie w sprawie galeryi miejskiej we Lwowie, 
zaznaczając, że do tej sprawy jeszcze powróci 
i powoła innych jeszcze znawców; na razie za­
brali głos trzej znakomi „fachowcy", jak  hr. 
Leon Piniński, dr. Wilhelm Suida i hr. Karol 
Lanckoroński. Najciekawszy, najlepiej i najpro­
ściej, a zarazem najpiękniej napisany jest a r­
tykuł wykwintnego znawcy, jednego z najsub­
telniejszych krytyków i teoretyków sztuki, hr. 
Leona Pinińskiego. Hr. Piniński przyznaje 
zwłaszcza kilkunastu obrazom pewną wartość, 
analizuje je, wreszcie świetnie udowadnia bez­
podstawność twierdzeń, tyczących się tyle razy 
omawianego „Rafaela", w którego autentyczność 
zupełnie nie wierzył i stanowczo zaprzeczył, 
przy oglądaniu fotografii, zanim jeszcze zbiory 
zostały przywiezione do Lwowa. Wartość tych 
rzeczy, które ostatecznie razem z wyliczonymi 
obrazami mogłyby pozostać w galeryi, oblicza 
hr. Piniński w przybliżeniu na 15 do 20 ty­
sięcy kor. Artykuł swój, ze wszech miar cieka­
wy, kończy znakomity krytyk, następującą słu­
szną uwagą; „Niektórzy zwolennicy i twórcy 
„galeryi miejskiej" chcieliby zamknąć usta kry­
tyce argumentem, że „naszych" rzeczy nie go­
dzi się oceniać surowo, lecz raczej z pobłaża­
niem. Argument ten nie trafia mi do przekona­
nia. Przedewszystkiem bowiem „naszych" rzeczy 
w tym zbiorze dawnych dzieł sztuki tak dobrze, 
jak niema w cale; jestto właśnie zbieranina ty­
powo kosmopolityczna, nie pochodząca z pe­
wnością z żadnego dawnego polskiego zamku, 
lecz skupiona świeżo od rozmaitych tandecia- 
rzy. Nadto, o ile uznaję, że „nasze" rzeczy po­
winniśmy szanować i cenić, o tyle przeceniać 
ich nie mamy powodu, bo prowadzi to do nie­
kulturalnego szowinizmu. Trudno przecież wy­
magać, ażeby Lwowianie, dlatego tylko, że re­
prezentanci miasta zrobili jak najgorszy inte­
res, zaparli się dobrego smaku i poczucia pię­
kna i przez źle zrozumiany patryotyzm śmiecie 
tandeciarskie uznali za arcydzieła. Zastrzedz 
się wreszcie należy przeciwko formie polemiki 
niektórych obrońców „galeryi miejskiej" skie­
rowanej przeciwko krytykom. Miotanie obelg, 
to broń najmniej chwalebna w dyskusjach o 
rzeczach sztuki. Ilość inwektyw skierowanych 
przeciw tym, którym się galerya miejska nie 
podoba, nie podniesie ani o włos jakości dzieł 
zgromadzonych w tein poronionem niestety mu­
zeum sztuki".

Dr. W. Suida twierdzi, że zbiory miej­
skie reprezentują zaledwo dziesiątą część sumy 
wyłożonej na nie — następnie przechodzi ko­
lejno wszystkie znaczniejsze dzieła, zatrzymując 
się dłużej przy pseudo-Rafaelu i zbijając hipo­
tezę p. Frimmla, jakoby obraz ten malował 
Pontormo.

Hr. Lanckoroński mniej więcej to samo 
pisze, radząc słusznie nie skupywać tuzinko- 
wych płócien, a w zamian za to czuwać więcej 
nad artystycznymi zabytkami naszego m iasta: 
nad stan m i kamieni* ami w Rynku, kaplicą 
Boimów, kościołem jezuickim, bernardyńskim, 
karmelickim, wołoską cerkwią i t. d.

Recenzyą eposu babilońskiego „Enuma 
Elisz" (Feliks West-Brody) i dłuższą wzmianką 
o dwu hymnach do Polski, włoskiego autora, 
Antonio Curti i katalońskiego poety, Oriol Mar- 
torelli, kończy się część pierwsza „Lamusa".

Część druga: „Wczoraj", zawiera nie­
zmiernie ciekawe listy St. Wyspiańskiego do 
malarza K arda Maszkowskiego i poemat Ty­
mona Zaborowskiego (1799— 1829) „Klub pi­
śmienniczy", piękna heroi-komiczna „facecya 
studencka" pełna szczerego humoru i pogody 
myśli, opatrzona wstępem i objaśnieniami S te­
fana Yrtela.

Piękna okładka wedle rytu I. Folcka, 
Wyspiańskiego „Portret córki", Wyczółkowskie­
go „Portret Klaczki" i facsimile autografu Cho­
pina, dopełi iają całości pod każdym względem 
doborowej i ciekawej. (art. s.)

Shawa najnowszego utworu. „The showing 
up of Blanco Posnet" — „Roztrząsania B .Po- 
sneta", nazwanego przez autora „brutalnym me­
lodramatem", nie dozwoliła cenzura augielska
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wystawić na scenach tamtejszych. Shaw obu­
rzony wystosował otwarty list do króla, w 
którego imieniu wyrok wydano i zapowiedział 
oddanie swego dramatu teatrom kontynentu.

Z te a t r u ,  (w). Wczoraj ukazał się po 
raz ostatni w tym sezonie „Dymitr Samozwa­
niec11 na naszej scenie. Był to zarazem ostatni 
występ p. Ludwika Solskiego, którego żegnała 
wypełniona po "brzegi widownia bardzo serde­
cznie i gorąco.

Po każdym akcie wywoływano znakomi­
tego artystę niezliczone razy, wręczono mu ró­
wnież bardzo piękny na liściach palmy ułożony 
bukiet od dyr. Hellera i kilka bukietów od 
artystek teatru lwowskiego, od p. Siemaszko- 
wej i grona wielbicieli i wielbicielek talentu 
zasłużonego dyrektora sceny krakowskiej.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś w poniedziałek, „Safanduły", komedya 

w 4 aktach W. Sardon. Pierwszy gościnny wy­
stęp Wincentego Rapackiego, artysty teatrów 
warszawskich.

We -wtorek, „Pan Jowiałski“ , komedya 
w 4 aktach (5 odsł.) Al. hr, Fredry, ojca. Go­
ścinny występ Wincentego Rapackiego, ar. tea­
trów warsz.

We środę, „Gniazdo rodzinne", sztuka w 
4 aktach H. Sudermana. Gościnny występ W in­
centego Rapackiego, artysty teatrów warsz.

We czwartek, „Walka motyli", komedya 
w 4 aktach Herm. Sudermana. Gościnny wy­
stęp Wincentego Rapackiego, artysty teatrów 
warszawskich.

W piątek, „Nasi najserdeezniejsi", kome­
dya w 4 aktach W. Sardou. Przedostatni go­
ścinny występ Wincentego Rapackiego, artysty 
teatrów warszawskich.

Z c. Ł ta j i
Prezydyum N am iestnictw a przyznało Jó ­

zefowi Mercie, nauczycielowi kierującemu 2- 
klasowej szkoły w B estw inie w okręgu bial­
skim, za 40-Ietnią w ierną służbę medal ho­
norowy, ustanowiony z okazyi 50-letniego 
Jubileuszu Najmiłośeiwszych Rządów Jego 
Ces. i Król. Apostolskiej Mośei.

Rada szkolna krajow a zatw ierdziła Ma- 
ryana Dobrzańskiego, rzeczywistego nauczy­
ciela gimnazyum w Brodach i M andla Ka- 
lism anna, rzeczywistego nauczyciela filii gi- 
mnazynm w Stryju w zawodzie nauczyciel­
skim i nadała im ty tu ł profesora. Zatwier­
dziła w ybór: ks. Jana F iedora na duchowne­
go członka obrządku rzymsko-katolickiego do 
Rady szkolnej okręgowej w M yślen icach; ks. 
Jana  Kamińskiego na duchownego członka 
obrządku grecko-katolickiego do Rady szkol­
nej okręgowej w Łańcucie. Zamianowała w 
szkołach ludow ych: M arye S trogalską, dyre­
ktorką 3-klasowej szkoły wydziałowej żeń­
skiej, połączonej z 4-klasową szkołą pospo­
litą  w Żółkwi; M arję  Czyżewiczównę, nau­
czycielką 5-klasowej szkoły wydziałowej, żeń­
skiej w Ja ro s ław iu ; ks. dr. F ranciszka Ćwią- 
kałę, nauczycielem religii rzymsko-katolickiej 
8-klasowej szkoły wydziałowej żeńskiej, po­
łączonej z 4-klasową szkołą pospolitą im. M i­
ckiewicza w T arnopo lu ; A nnę Kalinowiczo- 
wą, nauczycielką 6-klasowej szkoły żeńskiej 
w Bóbrce; A nnę Piotrow ską, nauczycielką 
5-klasowej szkoły żeńskiej w A ndrychow ie; 
W andę W róblewską, nauczycielską 4-klaso- 
wej szkoły w M ielnicy ; Joannę W itwicką, 
nauczycielką 4-klasowej szkoły w Sopowie; 
A ntoniego M ogilnickiego, nauczycielem 4-kla­
sowej szkoły w Kułaezkowcach; Em ila Ko­
szałka, nauczycielem i S tanisław ę Leśnia- 
kównę, nauczycielką 4-klasowej szkoły w B ro­
dach ; Olgę Kotełkową, nauczycielką 4-klaso­
wej szkoły żeńskiej w P e reh iń sk u ; Aleksego 
Steckę, nauczycielem 3 Masowej szkoły w Mi- 
kłaszow ie; S tanisław ę Szłapacką, nauczyciel­
ką 3-klasowej szkoły w Skołoszowie; Jadw i­
gę Borodzieównę, nauczycielką 2-klasowej 
szkoły w Kolbuszowej górnej. Nauczycielami 
kierującym i szkół 2-klasowych: Leopolda 
Grzegorskiego w W ołoszezy; Jana  M alaw­
skiego w Lipicy d o ln e j; Bronisław a Lendo- 
beckiego w Krechowie.

Nauczycielami i nauczycielkami szkół
1-klasowyeh: Jan a  Janusza w W ięekowicach; 
S tefana Hula w Ułazowie na przysiółku „Ko- 
ziejówka"; M ichała Kneja w Grzybowicaeh 
małych; Teodora W ikowicza w Nienowicaeh; 
E m ilię W aeiównę w Świętem; Bolesława Ja ­
roszewskiego w Cieplicach górnych; W aleryę 
Lewicką w Woli wielkiej; Józefę Piwowa- 
rów nę w Kędzierzynce; Pantaleona Olejnika 
w Niżborgu starym ; Teresę Tokarzewską w 
Nielepkowicach; M ichała Tabanowicza w 
Hujezu.

P rzen io sła : ks. Teodora Błońskiego na­
uczyciela religii gr. kat. 6-kl. szkoły w Ko­
łomyi, pełniącego obowiązki w szkole wy­
działowej męskiej im. Piram owicza połączo­
nej z pospolitą w Kołomyi, na posadę na­
uczyciela religii gr. kat. do 4-kl. szkoły żeń­
skiej im. Cesarza Franciszka Józefa I. w 
Kołomyi; Józefa Łuka^iewieza stałego nauczy­

ciela, a tymczasowego nauczyciela kierującego 
2-kl. szkoły w M okrzyskach-B aczu na po­
sadę nauczyciela kierującego do 2-kl. szkoły 
w M okrzyskach-B uczu; Jan a  Kuiłowskiego 
nauczyciela 1-kl. szkoły w W ierezanach na 
równorzędną posadę do szkoły w Tarnawce; 
Eustachego Mykitę nauczyciela 1-kl. szkoły 
w Tarnawce na równorzędną posadę do szkoły 
w W ierezanach; Franciszka Ziemiańskiego 
nauczyciela 1-kl. szkoły w Paszowej na ró ­
wnorzędną posadę do szkoły w Kraczkowej.

R ada szkolna krajowa wcieliła, gm inę 
Ostrowy-kolonia w okręgu kolbuszowskim do 
zakresu szkolnego w Ostrowach tnszowskich;

zorganizowała jednoklasowe szkoły : w 
Juszczynie w okręgu żyw ieckim ; w Nowinach 
w okręgu tarnobrzeskim ; w Hawrylaku w 
okręgu horodeńskim ; w Bałahorówce w bkrę- 
gu horodeńskim ;

postanowiła budowę: 2-klasowei szkoły 
w Domosławieach w okręgu b rzesk im ; 2-kla­
sowej szkoły w Zaluezu nad Czeremoszem w 
okręgu śniafcyńskim; 1-klasowej szkoły w 
Brunaraeh niżnych w okręgu g rybow skim ;
2-klasowej szkoły w Ludwikówee w okręgu 
rohatyńskim  ; dobudowę sali naukowej do bu­
dynku szkolnego w Makowisku w okręgu ja ­
rosławskim  ; 2-klasowej szkoły w Kuiaźpolu 
w okręgu dobrom ilskim ; wszystkie przy po­
mocy zasiłku z funduszu szkolnego krajowego.

W ydział krajowy zgodnie z wnioskiem 
Rady szkolnej krajowej, przyznał na r. 1909 
z fundacyi pod nazwą „Fundusz szkół ludo­
wych z r. 1872“ jednorazow e bezzwrotne 
zasiłki na budowę szkół następującym  gm i­
n o m : Kuźmina (okręg Dobrom il) 800 K.; 
Mszana dla klasy eksponowanej (okręg Gró­
dek) 800 K.; Ostrowy tuszowskie (okręg 
Kolbuszowa) 600 K.; W ola pław ska (okręg 
Mielec) 500 K.; R atułów  (okręg N owytarg) 
800 K.; Milczyce (okręg Rudki) 800 K.; 
Grodzisko (okręg Strzyżów) 800 K.; Żabno 
(okręg Tarnobrzeg) 800 K.; Odaja ad Sło- 
bódka (okręg Tłumacz) 700 K.; Gdów (okręg 
W ieliczka 700 K.j

Rada szkolna krajow a zaliczyła w po­
czet środków naukowych dozwolonych do 
użytku w szkołach średnich: 1. Mapę fizy­
czną i polityczną Europy RofhaDga, opraco­
waną przez Br. Gustawieza, wydaną nakła­
dem G. F rey taga  i B erndta w W iedniu. Ce­
na egzemplarza 22 K. 2. Mapę fizyczną kuli 
ziemskiej R othanga, opracowaną przez Br. 
Gustawieza, w>daną nakładem  G. F rey taga 
i B erndta w W iedniu. Cena egzemplarza 
34 K.

GOSPODARSTW I HANDEL.
Stan Banku austro - węgierskiego z

dniem 18 b. m. przedstaw iał się następują­
co: Banknoty w obiegu 1.868,928.000 (w po­
rów naniu z poprzednim  tygodniem  mniej o 
31,881.000) ; rezerwa kruszc. 1.734,833.000 
(więcej o 7,386.000 kor.) ; portfel wekslowy
326,303.000 (mniej o 156,972.000); lom bard 
papierów 56,629.000 (m niej o 2,396.000).

Sprawozdanie tygodniowe Izby h an ­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i 
produktów we Lwowie od dnia 7 do 13 
ezerwa 1909, bez opłaty akcyzowej. (W alu­
ta  koronowa). — Pszenica stara 14*60 do 1 5 '— , 
nowa — •— do — .—, żyto stare 9'85 od 
10*15, nowe — ■— do — , jęczm ień bro­
warny 8*35 do 8*90, pastew ny — *— do
— , owies stary 9*70 do 10*—, nowy — *—
do — *— , hreczka — *— do — *—, kukurudza 
zeszłoroczna — *— do — *— , proso — *— do 
— , groch do gotowania 11*35 do 11*75, pa­
stew ny — •— do — *—, soczewica —-*— do 
— *— , fasola — •— do — *— , bobik stary 
7*40 do 7*75, nowy —*— do — •—, wyka 
stara —*— do — *— , nowa —*— , koniczyna 
czerwona 75*-- do 85* — , b iała 40*—  do 
60*—, szwedzka — *— do — *—, tym otka 34*— 
do 38* — , anyż rossyjski — *— do —*— , 
płaski — *— do — *— , km inek — *— do 
— *—, rzepak zimowy stary 13*85 do 14*15, 
ln ianka —*— do —*— , nasienie lniane
— *— do —*—, nasienie konopne — *— do 
— * —, chmiel 22*— do 28*— , nowy —*— 
do —*— , nafta  zwykła 11*— do 12*— , sa­
lonowa 13*— do 15*— , ropa borysław- 
ska loco stacya Borysław (prom pt.) za 
100 kilogramów od 1*13 do 1*18, spi­
rytus 10.000 litr  procentowy gotowy kon­
tyngentow any, bez podatku konsumcyjnego 
49*75 do 50*— , ekskontyngentow any 30*— 
do 30*25.

OSTATNIA POCZTA.
* M inisterstw o spraw  wewnętrznych 

zatwierdziło zmianę statutów Tow. akcyjnego 
przem ysłu naftowego „ T r z e b i n i a " ,  odno­
szącą się do przeniesienia siedziby Towarzystwa 
z Trzebini do Krakowa.

—  Na j j .  P a n  zwiedził dnia 19 b. m. 
nową w iedeńską Akademię handlową. Mo­
narchę przyw itali u wejścia: P. M inister 
handlu W eiskirchner, N am iestnik Kielman- 
segg, przedstawiciele M inisterstw  oświaty i 
handiu, przedstawiciele św iata przemysłowego 
i handlowego.

—  Słow o  petersburskie donosi, że w 
kołach duchowieństwa katolickiego i wyższych 
sfer polskich w Petersburgu omawiane są 
obecnie z w klk iera  ożywieniem kandyda­
tury domniemanego następcy m e t r o p o l i t y  
w s z y s t k i c h  k o ś c i o ł ó w  k a t o l i c k i c h  
w R o s s y  i, ś. p. ks. A. W nukowskiego. Jako 
najpoważniejszego kandydata w ym ieniają n a j­
częściej ks. biskupa. Symona, przebywającego 
obecnie w Rzymie, którego podobno W aty­
kan najchętniej widziałby na tem stanow i­
sku. N iektóra osoby jednak, jak  pisze Słow o, 
wątpią o powodzeniu tej kandydatury, wska­
zując na uieprzychylność rządowych sfer ros- 
syjsbieh dla biskupa Symona, — nieprzychył- 
ność datującą się jeszcze z czasów, kiedy dy­
rektorem  departam entu wyznań obcych był 
W ładim irów, skutkiem  którego zabiegów mia­
nowany był przed roki m na to stanowisko 
biskup W nukowski, nie zaś biskup Symon, 
wbrew życzeniu samego Ojca św.

=  Na sobotniem posiedzeniu tureckiej 
I z b y  d e p u t o w a n y c h  odpowiedział R ifaat 
basża na interpelacyę w spraw ie kreteńskiej, 
oświadczając, że rząd podziela pragnienia 
Izby, ażeby Turcya zastrzegła sobie swe prawa 
do Krety, jako do nieodłączalnej części pań- 
łtw a ; rząd zdecydowany jest w tym kierunku 
obowiązek swój wypełnić.

=  Pierwszy dragom an rossyjskiej am ­
basady, w Konstantynopolu, rzeczywisty radca 
M a j ko w, powołany został do Petersburga. 
Ma on być upatrzony na posła w Cetyni:.

TELEGRAMY 6 A M  LWOWSKIEJ
Rozprawa Siczyńskiego.

Wiedeń, 21 czerwca. Pod przewodni­
ctwem radcy Dworu Buczackiego rozpoczęła 
się dziś przed T rybunałem  kasacyjnym  roz­
prawa nad zażaleniem nieważności w proce­
sie Siczyńskiego. Obrońca Okuniewski uzasa­
dniał zażalenie tem, że podczas ostatniej roz­
prawy jeden z przysięgłych naruszył bez­
stronność, do której pod przysięgą się zobo­
wiązał. U dział jego w werdykcie uzasadnia za­
żalenie po myśli § 344 1. s. p, k.

Wiedeń, 21 czerwca. T rybunał kasa­
cyjny odrzucił zażalenie nieważności w pro­
cesie Siczyńskiego — poczem udał się na n a ­
radę w spraw ie przedstaw ienia Siczyńskiego 
łasce Monarszej.

Kraków, 21 czerwca. (Tel. p r y w ) .  Do 
tutejszych złotników nadesłano listy z Kró­
lestwa Polskiego, proponujące im nabycie 
większej ilości złota pod bardzo przystępnym i 
warunkam i. Jedna z ofert twierdzi, że złoto 
owo przedstaw ia wartość 31.680 kor., a może 
być sprzedane za 22.176 kor. Oferenci wzy­
wają złotników, aby przybyli na  miejsce do 
miejscowości „Resica", oddalonej o 9 godzin 
od granicy, gdzie mogą zobaczyć złoto, a 
później zapłacić. Oferenci utrzymują, że mają 
bardzo tanie źródło zakupu złota w Uralu. 
Prawdopodobnie jest to nowa sztuczka o- 
ssustów.

Wiedeń, 21 czerwca. W obecności 
Najj. Pana, Najd. A rcyksięcia R ainera, P. 
Prezesa gabinetu, kilku innych P P . M ini­
strów, jaboteż burm istrza L uegeia i innych 
dostojników odbyło się wczoraj położenie ka­
m ienia węgielnego pod gmach technicznego 
Muzeum handlu i przemysłu. Licznie zebra­
na publiczność owacyjnie w itała Najj. Pana.

Przerów, 21 czerwca. Przedstawiciele 
gm in wiejskich i m iast okręgu wyborczego, 
w którym wybrano posłem  obecnego P. M i­
n istra  Żaczka, wyrazili mu zupełne zaufanie.

Wildpark, (koło Poczdamu) 21 czerwca, 
Cesarz W ilhelm przybył tutaj.

Liwerpool, 21 czerwca. Przyszło tu do 
wykroczeń skutkiem zatargów między irlandz­
kimi katolikam i i protestantam i. W iele do­
mów zniszczono, a jeden podpalono. 50 osób 
uwięziono. W ielu polieyantów odniosło zra­
nienia.

Gandawa, 21 czerwca. Sąd przysię­
głych skazał po czterodniowej rozprawie ros- 
syjskiego terro rystę  A braham a Szwareanstei- 
na, który podczas uwięzienia go 15 lutego
b. r. zabił dwu polieyantów, na dożywotnie 
roboty przymusowe.

Rower, 21 czerwca. A ngielski krążo­
wnik „Sapho" najechał koło Dungeness 
wśród m gły na parowiec „W iisen". Załogę 
krążownika w liczbie 200 osób zdołano u ra­
tować.

Paryż, 21 czerwca. _ Podczas wyścigów 
w Auteuil urządziła publiczność dem onstra- 
cyę, podpaliła szereg płotów i baraki, w k tó ­
rych m ieścił się totalizator. Inn i znieważyli 
oficerów. Zarządzono liczne aresztowania.

Londyn, 21 czerwca. S tandard  donosi, 
że su łtan  w jesieni uda sig w podróż celem

odwiedzenia dworów] europejskich. Do Ar, g!i 
przybędzie on z początkiem grudnia.

Po zjeździć pod Rewicm.
Petersburg*, 21 czerwca. (Pet. A g . 

tel.). Z dotychczasowych głosów prasy o to­
astach cesarsk:ch w Rewiu wynika, że w o- 
bozie konserwatywnym  zarysowały się dwie 
opinie. Swiet w bardzo zjadliwym afty ku! a 
zaznacza, że Niemcy są naturalnym  wrogiem 
Rossyi, a zdobycze Niemiec oznaczają klęskę 
Rossyi. Mussko-je Z n a m ia  przypisuje wszyst­
kie spory, powstałe między Niemcami a Ros- 
syą agitacyi angielskiej; przypom ina usługi, 
jakie Niemcy oddały Rossyi; podnosi konie­
czność trw ałego porozumienia z Niemcami. 
Pietersb. Gazeta , która miewa styczność z mi­
nisterstw em  spraw zagranicznych, poświęca 
zjazdowi serdeczny artykuł powitalny, w któ­
rym pisze, że zjazd ma tak szczery i przyja­
zny charakter jak  nigdy dotąd nie byw ało; 
podnosi szczególne uznanie cesarza niem ie­
ckiego dla S tołypina i przedstawia poprze­
dnie rossyjsko-niem ieckie spory jako przemi­
jające tylko zamglenie dawnej, wiekowej przy­
jaźni.

Stan rzeczy w Turcyi.
Konstantynopol, 21 czerwca. Wczo­

rajszej radzie gabinetowej przedłożono układ 
z koleją wschodnią. N iew ątpliw ie będzie on 
podpisany i po przedłożeniu go Izbie deputo­
wanych, wa wtorek, rozpocznie się nad nim  
dyskusja. A probata Izby uchodzi za rzecz 
pewną. ___________

Położenie w Królestwie Polskietn 
i w Rossyi.

Warszawa, 21 czerwca. (Tel. p ry w .) . 
Wobec zamierzonej zmiany ordynacyi wy­
borczej do Rady państw a dla Litw y i Rusi 
oraz zaprowadzenia tam  ziemstw, Związek 
kresowy prawdziwych Rossyan przedstaw ił 
Radzie m inistrów  m em oryai z prośbą o przy­
łączenie do gen.-gubernatorstw a wileńskiego 
gubernii mińskiej i mohylowskiej, a to w 
celu skuteczniejszej walki z polonizmem. Do­
wodem szerzenia się ruchu polskiego jest 
powstawanie w tych guberniach szeregu ta ­
kich instytucyj polskich, jakich działalność 
uznano w gen.-gubernatorstw ie wileńskiem 
za szkodliwą i które tam  zamknięto.

Warszawa, 21 czerwca, ( te l . p ryw .).
Chełmskie bractwo praw osław ne czyni ener­
giczne zabiegi o przesiedlenie na Syberyg 
włościan z pow. tomaszowskiego i b iłgoraj­
skiego, którzy po ogłoszeniu m anifestu tole­
rancyjnego przeszli na katolicyzm, oraz w ło­
ścian prawosławnych, którzy ciążą do Ko­
ścioła katolickiego. Bractwo uważa, że w ło­
ścianie po przesiedleniu w ciągu kilku la t 
wrócą na w yznanie prawosławne. W łościanie 
nie wiedząc o celu agitacyi, zgłaszają sig już 
do przesiedlenia.

Warszawa, 21 czerwca. (Tel. p ry w ) .
Sąd wojenny skazał ,na śmierć przez pow ie­
szenie A leksandra Śliwińskiego i W itolda 
Kaczyńskiego za dokonanie zamachu na s tra ­
żników ziemskich na Woli, przyczem jeden 
strażnik został zabity, a drugi zraniony. Łą- 
ezyński niedawno był już skazany na śm ierć 
za udział w napadzie na pocztę w Sokołowie, 
ale karę zamieniono mu na ciężkie roboty.

Petersburg, 21 czerwca. S trejk perso- 
nalu tramwayowego zakończył się. Przywódców 
oddalono. Inn i poddali się warunkom.

Petersburg, 2 1 czerwca. Prof. M artens 
um arł w drodze do Inflant.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 21 czerwca 1809. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscm rse). Godzina 2 minut. 
30. Akeye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 638*25, Akeye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 753 —. Akeye A nglobanku 
299*25, Akeye U nionbanku 552* — , Akeye 
Landerbanku 453*—, Akeye Bankvereinu 
527*—, Akeye Bodencredit 1097*— , Akeye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 605*—, 
Akeye kolei państwowych 724*75, Akeye 
kolei Południowej 109*75, Akeye kolei Elbe- 
thal 463* — , Akeye kolei Północnej 5465 - , 
Akeye kolei czerniowieckiej Akeye
A lpiny 644*75, Akeye Rim a M uranyi 573 25, 
Akeye praskiego Towarzystwa żelaz. 2550* —. 
Akeye Fabryki broni 642*—, Akeye Ture­
ckie tytoniow e 378 —, Akeye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 674-—, 
O bligacje węgierskiej indem niżacyi 93 15, 
R enta majowa 96*25, A ustryacka R enta k o ­
ronowa 96*20, W ęgierska R enta koronowa 
93*05, 56-Ietnie Listy  Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 85*10, 4-prc. L isty  Banku 
hipotecznego 94*25, 4 i pół prc. L isty  Banku 
hipotecznego 99*75, 5-prc. L isty Banku h i­
potecznego 110*— , 4-pre. L isty  Banku k ra­
jowego 94*90, 4 i pół prc. L isty Banku 
krajowego 100*35, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98*10.

Odpowiedzialny redaktor: 

i. d a m  HEreehomrł e®Is  S.
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Obuwie hygieniczne! BEBRARD S A l(G
poleca OBUW IE M ĘSKIE, DAM SKIE, oraz DZIECINNE w trw ałem  i wygo dnem wykonaniu, 
stępne. — Zamówienia z prow incyi wykonuje odwrotnie. —  N a m iarę w ystarczy zużyty trzew ik

(ORTOPEDYSTA) — Absolwent c. k. Muzeum  
technologicznego we Wiedniu,

Lwów, ul. Jagiellońska I. 16,
Geny przy-

NADESŁANE.

W a k ł a d  d e n t y s t y c z n y  d r .  F r n c h t m a n -
n »  wykonuje-. plomby złote, srebrne i porcela­

nowe. Wyjmowanie zębów bez bolu. Dział techniczno- 
dBntystyczny pod osóbistem kierownictwem Włady­
sław a Goldbergera, byłego długoletniego asystenta w 
pierwszorzędnych Instytutach berlińskich wykonuje 
zęby i szczeki w złocie i kauczuku, amerykańskie 
korony i mostki. P . T. Pacjentów z prowincyi zała­
twia sie w najkrótszym czasie. Lwów, u). Sykstuska
15, II. P-________

Ogromna nędza.
Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zam ieszkałą przy 
ul. Romanowicza 1. 10, u M ichała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serca, sparaliżo­
w aną, chorą na  oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskaw ych datków do Admi- 

n istraey i naszego pisma.

DOM BANKO W Y
S o k a l  i  L i l i e n
na czas przebudowy własnego domu 

przeniósł swe biura 
do LOKALU

obok Kawiarni Wiedeńskiej
prxy u l .  Klliósfetegcu

KARLSBAD °r'
MMtannstrasse od maja

Rafael. ™  do października.

w  jZ a - k o p a n e m
0 kilkunastu pokojach, kilku werandach1 balkonach, na jednej z głównych ulic, 
z obszernym placem i ogrodem, z calem

urządzeniem (także na zimę)
d o  s p m d i t u k

Bliższa wiadomość w redakcyi »Ga­
zety Lwowskiej«, (od godz. 12—2).

Bracia Tercyarze śi. Franciszka
Przytulisko ubogich

L w ó w , u l. E le p a ro w s k a  15.
Wyplatanie, politurowanie i naprawa 
mebli giętych. — Słomianki. — Nor- 

wegskie łóżka składane.
Wózek t r a n s p o r t o wy  zabiera meble 

i odwozi zreperowane. i - *ll'' ̂  s°: "iz"*-;»7° a I

Przyjechali do Lwowa.
D nia 21 czerwca 1909.

H o t e l  G e o r g i a .
PP . F . Mysłowski z Zwiniacza, hr. K. 

Osieeimski H nten Czapski z Krakowa, br. J . 
iGoetz Okocimski z Okocima, 0 . Podlewska z 
Ozerińcy, H. Karczewski z M oraniec, dr. A. 
O sterm ann z Czerniowiec.

Hotel EuropejsM.
PP. br. M. Błażowski z Nowosiółek, J . 

W olgner z Komarówki, S. Jabłonow ski z Po- 
powiec, K. Korycki z W arszawy, W. Peszyń- 
ski z Kobylany, J . Cehak z Krakowa.

Hotel Yictoria.
P P . G. Kleczewski z Siennowa, J . Sta- 

szewicz z Dobranowic, B. Laskowski z Krze­
szowic, J . L. M etzger ze Skolego, K. Szu­
m ański z Ozortkowa, A. B iberstein  Błoński 
z Nowotaniec.

Hotel pod Trzema Koronami.
PP . W. F ijałkow ski z Krakowa, A. Ka- 

piszewski z Kobylnicy.

€  w  :n  w  i  j k  
lwowskie] Izby baudlowaj i

Lwów, dnia 3 i czerwca 

I .  Akeye »  ss tu k ę .
Banku hip. gal- po 2110 zł. (400 kor.)
Banka gal. d la handiu i przem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 300 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
ITabryii wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  L isty  zastaw ne za 100 kor.
Basku h g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr,

« » 4% pr. „ los w 50 1.
;  :  n * pro. „601. po 200 k,

kra ' 4% pr. „ los w o l 1.
:  „ 4 p r  los w 57 1.

Tow. kred gal. ziem. 4 pr. (pierw­
sza emisya) ;  .....................

lew . kred. galic. ziemsk. 4 pr.
los w 41’/t i » t ..................... .....
4 pr. los w 56 l a t . . . . ■

U l .  O b llf l za 100 kor.

da l. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków, funduszu propin. 5 pr. w. a._____________ zu propin. 5 ,
Komu talns Ban. kr. 5 pr. (2 em.) 

-  - 4‘/,p r .(3
4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne atto  4 pr. .
Pożyczki kr. 4 pr. po 800 kor.

z roku 1898 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 p r . . . .

.  „ 4 konwss. .
szkolna kraj. 4 pr. z 
r. 1908 ...........................

IY. Lesy.
i  Krakowa po zł. 89 (49 kor.)

Y. Moasty.
Onkat cesarski . . . . .
19 frankówka . . . . . . .
,09 rub li rossyjskich srebrnych 
„ „ „ papierowych
00 marek niemieckich . . . .

płao* (żądają
walutą korou.
K  h K h

;iV! — 609 -

390 - 400 -

566 - 572 -

410 - -------

109 50 110 80
o 99 10 99 80
te 94 - 94 70
e i 00 - 100 70
V 94 8C 9s 5'
&

96 fcO ------
9
** 96 - ... —
& 95 - 95 70

0
m
©■ 97 80 98 60
sh 101 - 101 70
n — — — —
M 98 90 100 60

94 10 84 80m 94 10 H  80©
>A 94 70 85 40

91 60 92 20
88 30 84 -

94 50 95 *i)

106 - 112 -

11 30 11 38
19 04 19 20

253 50 364 -
353 - 25S -
117 - 117 30

Koronowa waluta. płacą
l.-osy % roku 1854 po 850 zł. mk. 3‘2 pr. —

„ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pr. 163 59 
„ „ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. 220 —
„ „ „ 1864 po 100 zł. . . 29;p—
„ „ „ 1864 po 50 zł. . . 29 ;r—

Listy zast. domen państ. po 180 zł. 5 pr. 2b8'85

żądają

163-6 0 
326 — 
2 9 9 -- 
293-- 
290 35

B- b&ng p sń s tw a  (wszystkim; w Badzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pr. . . . . . . .

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr, . . . . . . .  96‘36

117 50

C. Obiijfacye kolejow e.

K rupu g i e ł d y  wI©d@iŚL«M®j.
Dnia 19 czerwca 1909

A. Ogó’ sy iło ; państwa. płswą
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-llstopad  ...................................... 96-30
s ty c z e ń - l^ is c ........................................... 96-15

Jednolity
f-sisrpieClaty^

kwit
państwa w srebrze

eoiań-naździeraik
9930
99 30

Źąisię

96 60 
2635

99 50 
99 60

Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 
locie wo 

d podatku za 100 zł. 4 
. Ci ■p*i. uik.

96-10 

116-90 

453 50 

118-45

Sć-85

117-70 

96-46

9710

116-90 

456-50 

l i  9 45

96-85

9 7 - -

105-80

97-30

97-35

98-36 

98-80 

98-66

97-75

9 8 - -

9 8 - -

97-70

96-60 
96 80

8685

1 1 7 -
M isi jflwśsfrwti (krajów koimy wggimMsj).

ffg. sh-ij rtai* z* 190 sł. 4 »?. . 100 45 100 70 
* „ w wal, kor. 4 i
„ obi. pr. regal Cisy 4 pro.

od podatku za 100 zł.
Kol. Ces. Elżbiety za 20'
_ 5 E/j pr. (ostsinp. akcys)

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5lU p r....................................

Kol. Karola Ludwika po 300 zł, mk.
(ostemp. a k e y e ) ................................

Kol. Areyks. Budolfa w wal. koron, 
wolne od podatku 4 p r.......................... 96-05

©feligaeye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 104'8C 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . .  —
Kol. Czeskiej zaeh. za 300, 1000 i

5000 zł. 4 p r.......................................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr..............................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pro.................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, ' _ ' ;
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

4 pro, 

* r. 1887, 4 pro,
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r, 1888, 4 pro.................................
Koi, północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pro............................ .....
Kol. północnej ces. Ferdynanda cm.

a r. 1888, 4 p r o . ...........................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

s r. 1904, 4 pro.  .....................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 p r . ..........................................
Fol, *#Ua. Karola Ludwika 4 pr. . 

Iwowskc-es«*.-jasskitj s  roku 
1894 4 pr. . . . . . . . .  .

X«L .fesyks. Bndolf* (S a lskasaa?- 
sąsI 489 »ss«k  4 ar. . . .

96-30 

96"35

97-35 

97-30 

97-65 

90-76 

9 7 - -

. 9 7 - -  

86-75

94 60
95 80

95-85 

116-—

Koronowa waluta. pfaoą

E . O bligaeye indentnfzaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii 

' za 100 zł. 4 pr. 93 10

żądaj ą

96-35 
94 10

pr.

poź. prasa. sa 100 sł. (300 kor.) 
„ „ „ 50 sł. (100 kor,)

1 4 4 -  
2 0 1  -  

SOI*—

1 4 8 -
3 0 5 --  
305 —

F . In n e  publiczne pożyczki.
Foi. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103-30 
Beż. kraj. Bukowiny z r. 1883 los

za 200 kor. 4 p r ................................
Bukowińskie obi. propinaeyjne los

za 100 zł. 5 pr. .  .....................
GUI. poi. kr. z roku 1893 4 pr. . ,
Gal. obl. prop. z roku 1889 l pr. . 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 pr. .  ..........................................
Bania włoBka za 100 lirów (86 ko­

ron) 4 pr. . . . . . . . .  .
Pol. serb. prem. za 100 frank. 2 pT.
Tureckie obl. prana, kol. za 400 frank.

G. L is ty  aastaw ne. Oblig. hipot. i 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo-Austr. banku los w 30 1.4S/S pr.
Austr. zakł. kr. ziam. los w 50 1 4 pr.

„ „ obl. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
« » » n k 4 pr.

Gal. akc. b. hip. 10 pr. erem. log s pr.
.  .  „ .  los 50 i. 43/s pr. . '  .
x n n ti Ił 60 1. 4 pr,

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„ „ „ „ 4 pi. i-ta re . .

B asku kraj. dla Galicy! Lodosseryi 
41/, pr. {SD/j la t zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 8 
emisya 42 la t 41/, pr. . . . .

Banku kr. losy 57% 1. za 300 k. 4 pr. 
Aastro-wjg. baaku 50 la t 4 pr. . .

„ K „ £© łaś w. k. 4 pr.

G bligaey* s p n w a a  pion?: 
aa 3.00 sł. mesa.

Tow. żegl. par. po Dunaju es 400 i
10.000 m. 4 p r....................................

fou . żegl. par. po Dua. Em. r. 1888 pr.
Kolej Lwow-Csars.-JaBgy a ?. 1884 

za 300 sł. . . . . . . . .  .
Kolej Lwów-Osera. s r, 18S4 i$->

sł. 4 pr.  .....................
Gal., kol.’ lok. wschód, za 100 sŁ 4 pr.
■Wfg. gai- koi, eau 1879 ss. ‘400 sł. S yr.

”. * » * 189® „ Ł r>?.
A. Siojsy

Sadapessitiidakie (Bazllicz) S z#. „ 
Zakład kred. dla hasdl. i  p ń e» .1 0 0  s
Clary 40 zi. m. k .......................   .
Pożyczka miasta Inabruku 30 sł. 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 
Pożyczka m iasta L ublasy 80 z ł . .

94-30 95-30

103-50 101-50
94-36 95-23
97 65 98-65

91-35 92-35

95’ — 101- -
185-40 l&o 40

listy  dtuiss*

10060 101-50

277-— 283"—
263-50 274-50
101-25 102-25

94-50 95'50
1.09-75 110-25
89-.25_ 99-75
94-16 9516
8445 95-45
86--- 97* —
86-50 98-50

100-— 100 60

ICO — UiOtO
94-20 95-20
98 45 99 40
98-50 9950

sasfelws

1 1 3 - 1 1 4 -
113- - 1 1 4 -

89-60 90-60

94 85 95 85

1.01-20 102*30
8S-7S5

21-30 23-30
■502-— 512-—
1 7 5 - 185-—
110*——•—
108'— —•—
72- — 73-—

Koronowa waluta. pUcą
Palfy 4,0 zł. m. k...................................213-
Czarw. krzyża austr. tow. 10 z ł . .  . 5175

| Czarw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . 80-40
' Losy iiiRci. Aroykś. Budolfa 10. zł. . 67*0
Salms 40 zł, m. k. . . . . . .  3-54 Pd
Pożyczka miasta Salzburga S0 zł. . 106---

K. Akeye banków (za sztukę).

Banku Angio-Austr. 240 kor. . . ,
Peszt. Banku handl. 500 zł. , . .
Zakł. kred. dla handlu i przem. . .
Węg. Banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. osk. 400 kor. . .
Galic. banku hip. 200 zł.....................

„ „ dla han. i przem. 200 zł.
B an ia  dl# krajów koronnych 200 sł. 

s Austro-węg. 1400 kor. . . .
„ Związku (Unioabank) 200 zł. 

Czeskiego fc&aku związkowego 100 zł. 
Slysosteńska banka 100 zł." . . .

żądają 
823-—- 
66 75 
34 40 
73 60 

26460

238 i;Ci 299 50 
3480*— 3430-—
639 J  
763 75 
604 -  
6C 5-- 
398" 
45* 40

640-...
764 75 
bwA— 
6i.O —
m  —  
414 40

1783-- m i  
553- — 652 
S4®0 245 50 
S44-25 114 75

L . A k ty t Przedsiębiorstw trazisRorto-srrali..

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 400'— 415 - 
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 390-— 415 -

Kolei półn. ces. Fard. 1000 zł. mk. 5440 — 648 '!...
Kol. Lwów-Biłzee (ake, pierw.) 200 zŁ 40Cr— 404 -  • 

„ Lwów-Ozera.-Jassy 800 zł. . . 506 — £69 — 
„ Lwów - Kleparów - Jaworów lok 
400 . . . . . . . . . .  5 ; . . — 955^-

Anslr. Tow. żagl. na Duaaic 500 zł. a k .  986-— 'i 45 —

M. A keye Frzedsiębioratw pKMaygłewyok

To- r. kopalń węgla w B ras 100 zł. 720-— 724 — 
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 666-— S76 80 
Austr. tow. górnicze A lp ias 100 zł. 644-95 645-95 

rag. tow. Żelazn, przem. 300 zŁ . 8551 — Sfabi — 
Sehodaicy 500 kor. . . . . . . S I S — 52855 
Tuseek. zars. tytoniu,«’. 500 frasków  378-— 376 — 
T-dfaiL im. węs-ls 79 sd, , , 2e8‘— 893 —

H« W e M u i 8,
B arlia sa  10S marek E pr., , .
mija za 10 funt, zzt. 4 pr. . 

Paryż za 100 franków . . . .
Patersbarg  aa 100 rtsfeH. 6%  ??- 
Niemieekle kask i . . . ' .
Włoskie baa&i . . . . . .
F.?;sscsskS« I . . - • 
Sswsjsaistó* ksEi.bi . . . . .

Dukat csssrski
AsBtr.-wjg. 8 jpElŚ. słota steaete 
S&lfrsffikówks . . . . . . .
lO-markówka
Bozzyjski półimperyał . . . .  
"  lara. bankaoty za 100 me»-4u . 
Włoski® banknoty ss  100 lir. .
” K X:v . . . .............................

340-10 240-35
85*277* 85-427,

253-50 2 5 4 --
117*47 117677,
95-95 95-0707

85*30 95-85

F» '
11*85 \i 88

1903 1906
28-50 23-54

117-45 117-65
94-95 85-15
%■ 53% 2-54%
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Licytacye.
L. cz. E . 2164/8 (5) _ (61B0 2 - 8 )

E dykt licytacyjny.
Na żądanie Kasy zaliczkowej „Nadzieja" 

w Bofrzowcach, „odbędzie się dnia 5 lipca 
1909 o godzinie 9 przed południem  w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9, li- 
cytacya 2/7 części realności lwh. 188 ks. gr. 
gm. kat. Żelibory, wraz z przynależnościami 
wedle protokołu ocenienia z dnia 4 lutego 
1909 l. cz. E . 2164/8 (2).

Nieruchomość w ystawiona na licyta- 
cyg, je s t ocenioną na  457 kor. 14 hal.

Najniższa cena wynosi 303 kor. 42 hal. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które równocze­
śnie się zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, m a­
jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w

Takie praw a, wobec k tórych n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo- 
w anią jedynie przez przybicie na  tablicy są­
dowej,jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dnia 6 m aja 1909.

L. cz. E  406/9 (5) (6181 2 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Zakładu kredytowego dla 
handlu i przem ysłu w Haliczu, odbędzie się

dnia 5 lipca 1909 o godzinie 8 przed połu­
dniem  w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze N r. 9, licytacya całej realności lwh. 9 
ks. gr. gm. kat Zelibory, wraz z przynale- 
żnościatni, wedle protokołu ocenienia z dnia 
27 kw ietnia 1909 1. cz. E . 406/9 (2).

Nieruchomość wystawiona na  licytacyę, 
jest oceniona na  2430 kor.

Najniższa cena wynosi 1620 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
: kutku.

W arunki licytacyjne, które równocześnie 
zatw ierdza się i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny , protokóły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przerzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wym ienionym  w biurze Nr. 9.

Takie praw a, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie lieytacj jnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub

ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie  przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bołszowce, dnia 21 maja 1909.

L. cz. E. 1021 8 (6) (6221)
Term in do licytacyjnej sprzedaży rea l­

ności pod lk. 246 w W adowicach położonej, 
liczbą wykazu hipotecznego 367 ks. gr. gm. 
Wadowice obj. wyznaczony na dzień 24 czer­
wca 1909 przekłada się na dzień 21 lipca 
1909 o godz. 10 przed południem .

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III . 
W adowice, dnia 17 czerwca 1909.
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L, 847—IX./b/09 (18) (6194 2 - 2 )

O b w i e s z c z e n i e .
W  celu oddania w przedsiębiorstw o 

rekonstrukcji m ostu m undacyjnego w M iel­
cu w tarnow skim  okręgu budowniczym w r. 
1909 odbędzie się 8 lipea 1909 w c. k. S ta ­
rostw ie w Tarnowie licytacya ofertowa.

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1909 w ynoszą: 9875 kor. 
62 hal.

W arunki przedsiębiorstw a przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
m ienionem  c. k. Starostw ie, gdzie także w 
wyżej oznaczonym dniu najpóźniej do godzi­
ny 12 w południe wnoszone być m ają ofer­
ty, sporządzone na blankietach urzędowych, 
których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za­
opatrzone m arką stem plową na  1 koronę i 
we wadyum wynoszące 5°/0 kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem  opustu z cen jednostkow ych nie 
tylko cyfram i ale i literam i.

Oferent w inien na  blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać sekcyę drogową i ofia­
row any opust czy nadwyżkę cen jednostko­
wych bez żadnych dopisków, wreszcie po­
łożyć datę i podpisać ofertę im ieniem  i na­
zwiskiem.

Oferty niesporządzone na  blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko- 
m isyę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po term in ie licytacyi nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Nam iestnictw a.
Lwów, dnia 15 czerwca 1909.

L. cz. E . 296/9 (6) (61.85 2 - 8 )
E dykt licytacyjny.

Dnia 13 lipca 1909 o godzinie 11 przed 
południem odbędzie się w biurze N r. 7 sądu 
tutejszego, licytacya realności lwh. 1032 ks. 
gr. Jaworów, składającej się z pb. lkat. 377 
pod ld. 118, domu mieszkalnego i werandy, 
wraz z przynależnościam i, składającem i się z 
parkanu z bramą.

W artości szacunkowej 1300 kor. przy­
należność zaś 10 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 655 Kor

W arunki licytacyjne i dokumenty, mo­
że każdy przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w tut. sądzie, biuro Nr. 7.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacze- 
nym term inie  licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
pow ania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 13 czerwca 1909

L. cz. E. 1066 9 (5) (6226)
Dnia 13 lipca 1909 o godzinie 9 przed 

południem, odbędzie się w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. l i ,  licytacya 1/7 części realno­
ści lwh. 16 ks. gr. gm. Łopusznica.

Nierumość ta  oceniona je s t na  1156 
koron.

Najniższa cena wynosi 771 kor.
W arunki i dokum enta oglądać można 

w biurze Nr. 11.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział .V.
Dobromil, dnia 2 czerwca 1909.

L. cz. E . VI. 959/92 (5/1.) (6160)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Chany M arkus w Bóbrce, 
odbędzie się dnia 5 lipca 1909 o godz. 8 
przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym, relicytacya połowy realności lwh. 246 
gm. Bóbrka obj. składającej się z domu par­
terowego 31 m. długiego, 14 m. szerokiego 
częścią murowanego, częścią g liną lepionego, 
gontam i krytego, komórki i stajenki.

Nieruchomości w ystawione na licyta­
cyę, są ocenione na  4100 kor.

Najniższa cena wynosi 2050 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wym ienionym , w biurze Nr. 2.

Takie praw a, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo-
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wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie m ieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Bóbrka, dnia 20 kw ietnia 1909.

L. cz. E . 207/9 (5) Lt. 876/9 (6229 1 - 8 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Grybowie, zastąpionego przez pełnom ocni­
ka adw. dr. Schmala, odbędzie się dnia 23 
czerwca 1909 o godzinie 9 przed południem  
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
4 w Grybowie licytacya realności lwh. 80 
ks. gr. gm. S tara wieś obj. Wojciecha Zie­
lenią w łasnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę je s t ocenioną na 2594 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi 1729 kor. 90 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny , protokoły o- 
cenienia i t. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 
Grybów, dnia 27 kw ietnia 1909.

L. cz. E . 3320/8 (4) (6238 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Dnia 8 lipca 1909 o godzinie 11 przed 
południem , odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 68 licytacya 69/480 części re ­
alności lwh. 91 gm. Piaskijw ielkie, składającej 
się z gruntów  i domu mieszkalnego.

69/480 części nieruchom ości powyższej 
oceniona je s t na 626 kor. 96 hal.

Najniższa oferta wynosi kwotę 417 kor. 
98 hal.

W arunki licytacyjne i inne dokum enta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 24 maja 1909.

L. cz. E . 249/9 (5) (6177)
E dykt licytacyjny.

D nia 22 lipca 1909 o godz. 9 przed 
południem  odbędzie się w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 1, licytacya połowy realności 
obj. lwh. 578 i połowy lwh. 583 ks. gr. gm. 
Łuka wielka.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione 97 kor. 25 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 32 kor. 41 hal.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta, 
przejrzeć można w tutejszym sądzie, biuro 
Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
M ikulińce, dnia 7 czerwca 1909.

L. cz. E. 1746/8 (5) (6234)
E dykt licytacyjny.

N a żądanie R acheli W einstock w Mi­
kołajowie, odbędzie się dnia 14 lipca 1909 
o godzinie 9 rano sądzie niżej wymienionym, 
licytacya realności objętej lwh. 884 i 1/4 
części realności obj. lwh. 164 ks. gr. gm. 
Demnia Raw ła Law rynciów  w łasnych.

Nieruchomości te  wystawione na licyta­
cyę, są ocenione 1. lwh. 884 na 3260 kor.,
2) 1/4 lwh. 164 na 1223 kor. 50 hal.

Najniższa cena w ynosi: a d l .  2173 kor. 
32 hal., ad 2. 815 kor. 66 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej w ym ienio­
nym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia, tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie  mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

z dnia 22 czerwca 1909.

będą o dalszych wyda,rżeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 28 stycznia 1909.

L. cz. E . V. 1001/9 (5) (6220)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie. Sań Ader, odbędzie się 
dnia 17 sierpnia 1909 o godzinie 10 przed 
południem  w sądzie niżej w ym ienionym , w 
biurze Nr. 41 w Rzeszowie licytacya lwh. 
89 ks. g r. gm. Kraczkowa.

Nieruchomość w ystawiona na licytacyę, 
je s t oceniona na 3596 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi 2397 kor. 93 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchom ości dokum enta , (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 35 
parter.

Takie praw a, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie ju t  istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 4 czerwca 1909.

L. cz. E. 1457/9 (6232)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie H erscha Leiby R atha i tow. 
w Jabłonow ie, odbędzie się dnia 17 sierpnia 
1909 o godzinie 10 przed południem  w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 licy­
tacya realności objętej lwh. 682 ks. gr. gm. 
kat. Stopczatów składającej się z pgr. lk. 
907/1 częścią ziemi ornej, częścią łąk i obsz. 
2 m. 63 m .2 wraz z przynależnościam i, sk ła­
dającemi się z 24 dębów, 4 brzóz i krzaków.

Nieruchomość ta  w ystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona wraz z przynależnościami 
na 2300 kor.

Najniższa cena wynosi 1533 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t.. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec k tórych niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie n a  tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów , dnia 6 czerwca 1909.

L. cz. E. 1402/9 (6231)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie A ntosia Sydoruka, ro ln ika 
w Berezowie niżnym, odbędzie się dnia 17 
sierpnia 1909 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 
licytacya realności obj. lwh. 527 ks. gr. gm. 
kat. Lucza składającej się z pgr. lk. 529, 
530, 528 częścią roli, częścią sianożęci obsz. 
1 m. 1033 s .2 znajdującej się na  pgr. 528 
chaty z przynależnościam i, składającem i się 
z płotu i 2 drzewek owocowych.

Nieruchom ość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 3318 kor.

Najniższa cena wynosi 2212 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, k tóre  się ni- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastra lny , protokoły ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy, mający clięć kupie­

n ia  przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Ńr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchom ości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępow ania 
licytacyjnego powstaną, zawiadam iane będą 
o dalszych w ydarzeniach tego postępow a­
nia jedynie przez przybicie na  tablicy  są­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów , dnia 2 czerwca 1909.

L. cz. E . 1105/9 (5) (6268)
Zobowiązany Maciej H udom ięt w Nie­

dźwiedziu.
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Zofii l-o  N apora 2-o Pyrz 
w W itowie, odbędzie się dnia 22 lipca 1909 
o godzinie 9 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12 w Mszanie 
licytacya realności lwh. 140 gm. Niedźwiedź 
objętej, dłużnika Macieja Hudom ięta w łasnej, 
dwie parcele ornego gruntu  obejmującej, 
oraz połowy realności lw h. 31 tejże gm iny 
objętej, oraz tego dłużnika w łasnej, m ałe 
gospodarstw o w iejskie stanowiącej.

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cyę są ocenione a t o : realności lwh. 140 
gm. Niedźwiedź na 162 kor.,, zaś połowa 
realności lwh. 31 tejże gm iny na  1509 kor.

Najniższa cena w ynosi: co do realno­
ści lwh. 140 kwotę 108 kor., a eo do poło­
wy realności lwh. 31 kwotę_ 1006 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, k tóre  się n i- 
niejszem zatwierdza i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg kata tra lny , protokoły ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

O. k. Są,d powiatowy, Oddział’ III.
Mszana dolna, dnia 2 czerwca 1909.

L. cz. E. 314/9 (6) (6180)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Stowarzyszenia oszczędno­
ści i pożyczek w Pilznie, zastąpionego przez 
adw. dr. Gucwę, odbędzie się dnia 23 lipca 
1909 o godzinie 10 przed południem  w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 
w Pilznie licytacya realności lwh2. 27 ks. 
gr gm. kat. Dulczówka objętej, Jędrzeja  i

Nieruchomość w ystaw iona na  licytacyę, 
jest ocenioną na 4180 kor.

Najniższa cena wynosi 2586 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, k tóre się zatw ier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokum enta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stra lny , protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
m ienionym , w biurze Nr. 10.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 14 czerwca 1909.

L. cz. E . 210/9 (5), Lt. 875/9 (6230)
E dykt licytacyjny.

N a żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Grybowie, zastąpionego przez pełnom o­
cnika adwokata dr. Schm ala odbędzie się 
dnia 23 czerwca 1909 o godzinie 10 przed 
południem  w sądzie niżej wym ienionym , w 
biurze Nr. 4 licytacya:

a) połowy realności lw h. 161 ks. gr. 
gm. Kąclowa o b ję te j;

b) 1 4 części realności lwh. 129 ks. gr. 
gm. Kąclowa o b ję te j;

c) 2/16 części realności lwh. 135 ks. 
gr. gm. Kąclowa objętej B artłom ieja Skraby 
w łasnych.

Nieruchomości względnie ich cząstki 
wystawione na licytacyę, są ocenione: ad a) 
n a  752 kor. 27 hal., ad bj na 872 kor. 08 
hal., ad c) na 719 kor. 27 hal.

Najniższa cena wynosi ad a) 501 kor. 
51 h a l., ' ad b) 581 kor. 38 hal., ad c) 479 
kor. 51 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta, (w yciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
n ia  i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4,

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być podnoszone.
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ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są ­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Grybów, dnia 27 kw ietnia 1909,

L. cz. E. 2247/8 (8) (6241.)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie F erdynanda Szedo zastąpio­
nego przez adwokata dr. Landesa w Turce 
odbędzie się dnia 16 lipca 1909 o godzinie 
10 przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6 licytacya realności lwh. 
2416 ks. gr. gm. Turka objętej.

Nieruchomość ta  wystawiona na licy­
tacyę, je s t ocenioną na  17.595 kor. 46 hal.

Najniższa cena budynków wynosi B800 
kor., zaś gruntów  5997 kor. 78 ha)., łącznie 
zatem 9797 kor. 78 hal., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta może każdy 
m ający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia  tego rodzaju co do samej nieruchmośei 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź obe­
cnie już istnieją, bądź w toku postępowania li­
cytacyjnego powstaną, zawiadam iane będą o 
dalszych w ydarzeniach tego postępowania je ­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sadu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział' V.
Turka, dnia 5 czerwca 1909.

L. cz. E . 855 9 (8) (6182)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie A ndrija Turyka Onufrego 
odbędzie się dnia 19 lipca 1909 o godzinie 
9 przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr, 6 licytacya, a to :

4/8 z 1/5 części realności obj. lwh. 1054 
gm. K rasnostaw ce ocenionej na 70 kor., a 
składającej się z pgr. lk. 973/5 rola obszaru 
24 ar. 10 m 2, pgr. lk. 1964 rola obszaru 17 
ar. 84 m 2, pgr. lk. 682/2 rola obszaru 8 ar. 
70 m 2.

Najniższa oferta wynosi 46 kor. 67 hal., 
realności obj. lwh. 847 gm. Krasnostawce 
ocenionej na 1400 kor., a składającej się z 
pb. lk. 17/1, na której stoi chata z drzewa 
słom ą kry ta  i pgr. lk. 850/1 rola obszaru 5 
ar. 42 m 2 i pgr. lk. 45/4 rola obszaru 5 ar. 
85 m 2.

Najniższa cena 938 kor. 34 hal.
W arunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchom ości dokumenta, może każdy 
mający chęó kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec k tórych n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na  powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego pow staną zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 5 czerwca 1909.

L. cz. E . 373/9 (5) (6239)
E dykt licytacyjny.

N a żądanie Salam ona Spritzera odbę­
dzie się dnia 20 lipca 1909 o godzinie 10 
przed południem  w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r. 9 w Szczercu licytacya 
realności objętej lw h. 302 księgi gruntowej 
gm iny Naw arya wraz z przynależnościam i, 
składającem i się z domu mieszkalnego i ko­
mórek.

Nieruchom ość w ystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 2000 kor., przynależytości 
zaś na 6000 kor.

Najniższa cena wynosi 5334 koron, 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podzas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie, licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego p o ­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i n ie  wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.

Szczerzec, dni,a 3 maja 1909.

L. cz. E . V. 585/9, 914/9, 876/9, 806/9
(6188)

E dykt licytacyjny.
Dnia 24 czerwca 1909 odbędą się w

sądzie niżej wym ienionym  w biurze Nr. 24 
licytacyę następujących rea ln o śc i:

o godz. 9 rano :
a) 2/4 części realności lwh. 175 gm. 

Tyśmieniczany składającej się z pgr. 102 o 
obszarze 6 ar. 55 m .2, z pb. 103 o obszarze
54 ni.2 na której jest zbudowany dom m ie­
szkalny,

b) całej realności lwh. 176 gm. Ty­
śmieniczany składającej sie z pgr. 536 (ogród), 
537/1, 588/2 (ogród), 539, 540/8, 3784/1, 
4217/2, 4219/2, 4235/1, 4632, 4633 i 4759 
o ogólnym obszarze około 122 ar. 46 m .2,

o godz. 10 rano :
c) połowy realności lwh. 2583 ks. gr. 

gm. Stanisław ów  składającej się z pb. 2819 
na której stoi budynek m ieszkalny pod Nd. 
1225 i budynek gospodarczy,

o godz. 10 30 ra n o :
d) realności objętej lwh. 428 gm. Czer- 

niejów składającej się z pgr. 1. 2518/1 o po­
w ierzchni 9 ar. 35 m .2,

e) 1/6 części realności lwh. 1057 gm. 
Czerniejów składającej się z pgr. 1. 1867 o 
powierzchni 2 ha. 63 ar. i 35 m .2,

o godz. 12 w południe:
f) realności lwh. 382 gm. Krechowce 

składająca się z pgr. 1. 1144/3 obszaru 3L69 
ar., pgr. 1. 1145 ebszaru 7*70 ar. i pgr. 1. 
1148, obszaru 38 34 ar.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione a to : ad a) na 92 kor. 27 hal., 
ad b) na 912 kor. 94 hal., ad c) 632 kor. 
71 hal., ad d) 200 kor., ad e) 300 kor., ad 
f) na 600 kor.

Najniższa cena w y n o si: ad a) 60 kor. 
39 hal., ad b) 608 kor. 32 hal., ad c) 425 
kor., ad d) 140 kor., ad e) 200 kor., ad f) 
400 kor., poniżej tych cen sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchom ości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, m ający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
m ienionym  w biurze Ńr. 24.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie mogłyby być ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temnż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 24 kw ietnia 1909.

H . en. Y . 4916/8, 43.27/8 (6188)
OronomeHe nepeTopry.
24 uepBHH 1909 BiflSyflyTB ca  

b cy,ąi HH3me oaHaueHiii u. 24 nepeT opr: 
o roĄHHl 11 paHo:
a) pea^bHocTH bhk . r in . 625 rp . KaT. 

TncŁMenHuaHH CK^agaiouoi ca  3 n rp . u. 
1255/2, 1256, 1260/5, 1264/2, 1266/1, 1675/2, 
2136/2, 2143,2, 4180/1,

6) 1/4 uacTH peajiBHOCTH bhk . r in . u. 
623 touk caiuol rpoM agn cKnagaiouoi ca  3 
n rp . u. 228 Ha KOTpia cyTB 36yfl0BaHi gili 
i ńyflHHKH rocnoflapcKi 3 n rp . u. 1835, 1836, 
1837, 1840,

b) 1/2 peaaBHocTH bhk. r in . u. 627 
toIhc caiuol rpoiiagH ciwragaiouoi c a  3 n rp . 
1260/1 i 559/1,

o ro/i;HHi 1'30 no n o a .:

r )  noaoBHHH peaaBHocra bhk. rin . 109 
rp. KaT. KpexiBu;'i ciMagaiouoi ca  3 n 6yn. 
4 0 , 41 i  3 nrp. 399 , 300 , 301 , 304 , 306 , 
560 , 561 , 563 /2 , 564 /ś , 566  i A,oMy MeniKaaB-
Horo,

fl) 1/6 u acra  pea.nBHocTH 107  rp. KaT. 
KpexiBu;'i cKna^aionoi ca  3 nrp. 1622 , 1624 
i 1706 .

He^BHiKHMOCTH Ti on/ineni cyTB a to  : 
ad a) na 1150  Kop., ad 6)  673  icop., ad b) 
570  Kop., ad r) na 1300  Kop., ad #) na  
20  Kop.

HaHHH3ina no^aua bhhochtb : ad a) 
770  Kop., ad 6) 450  Kop., ad b) 390  Kop., 
ad r) 880  Kop., nom m ine t h x  k b ot ne Bifl- 
6yfle c a  npogaac.

y c .io B ia  nepeTopry i rpaMOTH, siflHO- 
chul c a  flo HeĄBHSKHMOCTeH (BHTar rino- 
TauHHH, BHTar KaTacTpaaBHHH, npoTOKoan 
oifineHa i t .  g .) MoryTB Ti, mo MaioTB oxo- 
t v  KynoBaTH, neper.ianyTH  b HHaine osna- 
ueniii cy /1,1 KOMnaTa u. 24  rriguac rogn n  y-  
paĄOBHX.

IIpaBa, KOTpi 6h npo,a;aas pofimiH He- 
flonycTHMOio, HaaeacHTB HanmaniHiue na ąh h  
cygoBiii, BH3naueniM ,go nepeTopry, nepeĄ  
nepeToproM sroaocHTH b cyfli, 6o nnarcme 
m;o flo HeflBHUKHMOCTH caMOi BSKe SinBine He 
MoryTB 6yTH nignoinem .

O flaszamHX Bana^Kas nocTynoBana 
nepeToprosoro yBi^OMaara ca  Sy^e oco6h, 
flaa  KOTpnx n i#  to h  uac rgo A° negBEtacH- 
MOCTeu, anicB npaBa a6o Tarapi cyTB ycTa- 
HOBaeni, a6o b TOKy nocTynoBana nepeTop- 
roBoro yCTaHOBjieHi ńyflyTB, b tIm BnnagKy 
TinBKo rrpHÓHTSM b cyzfi, aK 6h ohh ani He 
MeinKaziH b ońaacTH HH3ine osnaueHoro cy- 
fly, am  He BCKasaaa noiiueHHO nonnoBnacT- 
n;a Aopyuenb MeuiKaiouoro b MicpeBO-
cth cyfly .

I],. K. Gyfl HOBiTOBHH, B i ^ m  V.
CTaHHcaaBiB, flHa 19 Maa 1909 .

L. cz. E. 1069/9 (5) (6167)
Dnia 22 lipca 1909 o godz. 9 przed 

południem  w sądzie tut. w biurze Nr. 11 
odbędzie się licytacya połowy realności pod 
Nr. 246 ks. gr. gm. Huczko I. lwh. 178.

Nieruchomość ta  oceniona jest na 1583 
koron.

Najniższa cena wynosi 1056 kor.
W arunki i dokum enta oglądać można 

w biurze N r. 11.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 25 maja 1909.

L. cz. E . 31/9 (4) (6240)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa Kasy zaliczko­
wej w Szczercu zastąpionego przez adwokata 
p. W altera w Szczercu odbędzie się dnia 20 
lipca 1909 o godzinie pół do 11 przed połu­
dniem  w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 9 w Szczercu licytacya:

1. czterech szóstych części realności 
objętej lwh. 5 i

2. połowy realności objętej lwh. 1341 
gm. P iask i stanowiących pastwisko i rolę.

N ieruchom ości są ocenione: 1. na  200 
kor., 2. na 222 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1. 134 kor., 
ad 2. 149 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta może każdy 
mający chęć kupienia przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze Nr. 9.

Takie praw a, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licy tacy jnym , inaczej roszcze­
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych cząstek 
nieruchomości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Szczerzec, dnia 5 m aja 1909.

L. cz. E . 792/8 (8) (6258 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

N a żądanie F irm y Sch. Landau w Dy­
nowie odbędzie się dnia 16 lipca 1909 o 
godzinie 10 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III. licytacya 
całej realności lwh. 169, całej realności lwh. 
398, 6/48 części realności lwh. 70 i 6/36 
części realności lwh. 83 ks. gr. gm. Brzuska.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione, a m ianow icie: a) realność lw h. 
169 na  800 kor., b) realności lwh. 398 na

120 kor., c) 6/48 części lwh. 70 na 80 kor.,
d) 6/36 części lwh. 83 na 40 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 533 kor. 
33 hal., ad b) 800 kor., ad c) 20 kor., ad d) 
26 kor. 67 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. III.

Takie prawa, wobec k tórych niniejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zam ieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy.
Bircza, 6 m aja 1909.

L. cz. E . 584/9 (4) (6262)
E dykt licytacyjny.

Na żądanie Izraela Scherza z Kopyczy- 
niec odbędzie się dnia 19 lipca 1909 o godz. 
11 przed południem  w sądzie niżej wym ie­
nionym , w biurze Nr. 4 licytacya realności 
obj. lwh. 885 gm. Chorostków (domek z p la­
cem lkat. 882).

Nieruchom ość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1530 kor.

Najniższa cena wynosi 931 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne niniejszem  za­
tw ierdzone i odnoszące się do tej n ierucho­
mości, może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie m ogłyby być ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary l a  powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania Jedynie przez przybicie na  tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są ­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, 18 czerwca 1909.

L. cz. E . II. 2930/8 (8) (6201 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie M alwiny Mayer, zastąpionej 
przez adw. dr. Jakóba Beicha, odbędzie się 
dnia 28 lipca 1909 o godzinie 10 przed po­
łudniem  w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. II. na 3 piętrze, licytacya rea l­
ności obj. lwh. 1326 dz. I. gm. Lwów pod 
lkons. 1547 1/4 przy ul. Dwernickiego 1. 12 
wraz z przynależnościam i, składającem i się ze 
stajn i i wozowni.

Nieruchomość -wystawiona na licytacyę, 
je s t ocenioną na 62.304 kor. 68 hal., przy­
należności zaś na 5361 kor.

Najniższa cena wynosi 33.832 kor. 84 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym  Oddział II. na
III. piętrze.

Takie praw a, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w to k u  postępowa­
nia  licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tab icy są­
dowej, jeśli nie. mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział II.
Lwów, dnia 20 maja 1909.
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L. cz. E. 1070/9 (5) (6228)

Dnia 22 lipca 1909 o godzinie 9 rano 
w sądzie tutejszym  w biurze Nr. 11 odbędzie 
się licy tac ja :

a) połowy realności lwh. 15 ;
b) połowy realności lwh. 49 i
e) całej realności lwh. 86 gm. kat. 

Smolnica.
Nieruchomości w ystawione na  licytacyę 

oceniono: a) na 172 kor. 50 hal., b) na 4092 
kor. 50 hal., c) na 640 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 115 kor., 
ad b) 2729 kor., ad c) 427 kor.

W arunki i dokum enta oglądać można 
w biurze Nr. 11.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 12 czerwca 1909.

L. cz. E. 1067/9 (4) (6225)
Dnia 22 lipca 1909 o godz. 9 przed 

południem  w sądzie tut. w biurze Nr. 11, 
odbędzie się licytacya a) połowy realności 
lwh. 207, b) połowy realności lwh. 273 ks. 
gr. gm. Paportno.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione : a) na 298 kor., b) na 75 kor.

Najniższa cena w y n o si: ad a) 199 kor., 
ad b) 50 kor.

W arunki i dokum enta oglądać można 
w biurze Nr. 11.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 3 czerwca 1909.

L. cz. E . 551/9 (6) (6227)
Dnia 22 lipca 1909 o godz. 9 przed 

południem  w sądzie tu t. w biurze Nr. 11, i 
odbędzie się licytacya realności Nr. d. 84 
ks. gr. gm. Huczko I. lwh. 76.

Nieruchomość ta  oceniona jest na 8075 
koron.

Najniższa cena wynosi 5384 koron.
W arunki i dokum enta oglądać można 

w biurze Nr. 11.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Dobromil, dnia 12 czerwca 1909.

L. cz. E . 3646/8 (9) (6183)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie A rona Schm errlera w So- 
łotw inie, odbędzie się dnia 26 lipca 1909 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 14 w Sołotwi- 
nie, licytacya a) 2/6 części realności lwh. 
94, b) 3/24 części realności lw h. 333 ks. gr. 
gm. M arkowa wraz z przynależnościam i, 
składająeem i się z chaty, 2 obrogów, lasu i 
studni.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione ad a) na 120 kor,, przynależno­
ści ad a) 114 kor., ad b) na  165 kor., przy­
należności na 3 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) 156 kor., 
ad b) 112 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokum enta może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14.

Takie prawa, wobec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla k tóryeh jakie praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowmj, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sołotwina, dnia 25 czerwca 1909.

G. Zl. E . XXI. 2461/8 (21) (6200 1 - 3 )
V ersteigerungs-Edikt.

A uf B etreiben d9r P r. B ertha Oberlan- 
der vet,reten durch Dr. S. E ibuschitz in  Tro- 
paufindet am 26 Ju li 1909 vorm ittags 10 
U h r bei dem unten bezeichneten Gerichte, 
Zim m er Nr. II. in Lem berg die Versteige- 
rung  der 76/120 A nteile der R ealita t O. N. 
i0 3 8 ł/4 in  Lem berg E inl. 951/1. sammt Zu- 
behor, bestehend aus einem zweistóckigen 
Haus sam t G arten statt.

Die zur V ersteigerung gelangende Lie- 
genschaftsan theile  sind m it 54.716 K 20 h, 
das Zubehor auf 1066 K 28 h  bew ertet.

Das geringste  Gebot betrkgt 27.891 K 
24 h, un ter diesem B etrage findetein Ver- 
kauf n ich t sta tt.

Die V ersteigerungsbedingungen welche 
h iem it genehm igt w erden und die auf die 
L iegenschaften  sich beziehenden U rkunden 
(G rundbuchs, Hypothekenauszug, O atasteraus- 
zug, Sehatzungsprotokolle u. s. w.) konnen 
von den Kauflustigen bei dem unten  bezei­

chneten Gerichte, Zimmer Nr. XXI. w ahrend 
der Gesch&ftsstunden eingesehen werden.

Zur W ahrung der Rechte aller Bethei- 
ligtem, w elehen diesdr oder ein anderer in 
der Folgę in diesem V erfabren ergehender 
Besehluss n ich t oder n icht rechtzeitig  zu- 
geste llt w erden kann, wird I le r r  Dr. Miko­
łaj Biiik, Adv. in Lem berg zum Curator be- 
stellt. Der Curator h a t die Personen fur die 
er bestellt ist in diesem V ersteigerungsver- 
fahren zu vertreten  bis sie sclbst erseheinen 
oder dem Geriche einem A nderen V ertre ter 
nam haft m achen oder ihre In teressen  eine 
V ertretung nich m ehr erfordern.

Rechte, welche diese V ersteigerung 
unzulassig m achen wiirden, sind spatestens 
im anberaum ten V ersteigerungsterm ine vor 
Beginn der V ersteigerung bei G erieht anzu- 
m elden, w idrigens sie in  A nsehung der Lie- 
genschaft selbst nicht m ehr geltend gem acht 
w erden kónnten. '

Von den w eiteren Vorkommnissen des 
V ersteigerungsverfahrens w erden die Perso­
nen, fur welche zur Zeit an der Liegen- 
schaft Rechte oder Lasten begriindet sind 
oder im  Laufe des V ersteigerungsverfahrens 
begriindet werden, in  dem F alle  n u r durch 
A nschlag bei G erieht in  K entnis gesetzt, 
ais sie w eder im  Sprengel des un ten  be- 
zeiohneten G erichtes wohnen, noch diesem 
einen ara G erichtsorte w ohnhaften Zustel- 
lungsbevollm achtigten nam haft m achen.

K. k. Bezirksgericht S. I. A bteilung XXI.
Lem berg, am 26 Mai 1909.

L. cz. E. 315/9 (5) (6181)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefy z Gaców Diopińskiej, 
zastąpionej przez pełnom ocnika adw dr. 
Gucwę, odbędzie się dnia 26 lipca 1909 o 
godzinie 10 przed południem  w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10 w Pilznie 
licytacya realności lwh. 773 ks. gr. gm. 
Pilzno objętej, małol. M aryi, Kazimierza, 
W acława, M ichała i M aryana B rudnych 
w łasnej.

N ieruchom ość ta  wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 1300 kor.

Najniższa cena wynosi 716 kor. 67 
hal,, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do tej 
nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 10.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pilzno, dnia 13 czerwca 1909.

Upadłości.
L. cz. S. 5 7, 6/7, 7/7 (6134)

W spraw ach konkursowych firmy Mei- 
lech & M. P inkas Landau, M ichała P inkasa 
Landaua i spadkobierców M eilecha Landaua 
celem likwidacyi i uporządkowania dodatko­
wo zgłoszonych w ierzytelności, tudzież ta ­
kich wierzytelności, k tóre zostaną zgłoszone 
do dnia 4 lipca 1909, wyznacza się audyen- 
cyę na dzień 7 lipca 1909 o godzinie 10 
przed południem  w c. k. sądzie powiatowym 
w Gorlicach w biurze Nr. 21, pierwsze 
piętro.

Gorlice, dnia 29 maja 1909.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 1/9 (11) (6215)
O g ł o s z e n i e .

W konkursie A rona Kóppla, nieproto- 
kołowanego handlarza obuwiem w Tarnopo­
lu, na wniosek wierzycieli jaw iących się na 
audyencyi wyborczej ustanowiono zawiado­
wcą masy pana dr. N orberta Dem anta, adwo­
kata w Tarnopolu, zastępcą zaś jego ustano­
wiono pana dr. Izydora M enkesa, kandydata 
adwokatury w Tarnopolu.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 12 czerwca 1909.

L. cz. S. 2/9 154 i 167 (6219)
W konkursie firmy Lask M ehrlander i 

spółka w W adowicach wyznacza się audyen- 
cyę do rozprawy celem ustalonia roszczeń 
zawiadowcy m asy i jego zastępcy do wyna­
grodzenia i zwrotu poniesionych wydatków 
na dzień 7 lipca 1909 o godzinie 10 przed 
południem w c. k. sądzie obwodowym biu­
rze Nr. 31.

Na audyencyę tę zaprasza się w ierzy­
cieli konkursowych.

Komisarz konkursowy. 
Wadowice, dnia 15 czerwca 1909.

Konkursa.
L. Prez. 2468 4/9 (6118 2 - 8 )

K o n k u r s .
Celem obsadzenia posady starszego ofi- 

cyała kancelaryjnego w Łańcucie, ew entual­

nie na taką samą posadę przy innym  sądzie
I. instancyi opróżnić się mogącą, rozpisuje 
się konkurs z term inem  do 3 lipca 1909.

Kornpetenci w inni wnieść należycie 
udokumentowane podania w przepisanej d ro­
dze służbowej do Prezydyum sądu obwodo­
wego w Rzeszowie.

Prezydyum  c. k. Sądu obwodowego.
Rzeszów, dnia 14 czerwca 1909.

L. 2920 (6187 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Tymczasowy Zarząd powiatu drohoby- 
ckiego rozpisuje niniejszem  konkurs na po­
sadę sekretarza Rady powiatowej z roczną 
płacą w kwocie 3000 kor. i dodatkiem  akty- 
w aluym  w 500 kor.

Kompetcnci w inni wykazać s i ę :
1. Prawem  obywatelstwa austryaekiego.
2. M otryką celem stw ierdzenia, że nie 

przekroczyli 40 la t życia.
3. Świadectwem zdrowia.
4. Świadectwem moralności.
5. Dokładną znajomością obu języków 

krajowych, tudzież języka niem ieckiego w 
słowie i piśmie.

6. Świadectwami ukończonych studyów 
prawniczych i złożonych wszystkich trzech 
egzaminów państwowych na wydziale praw a 
i adm inistracyi jednego z U niw ersytetów  
krajowych.

7. Co najm niej jednoroczną praktyką 
konceptową przy rządowej władzy polity­
cznej, W ydziale krajowym, lub w W ydzia­
łach powiatowych w kraju.

Powyższa posada będzie nadana pro­
wizorycznie na rok jeden, poczem w razie 
zadowalającego pełnienia obowiązków n as tą ­
pi stabilizacya

Podania zaopatrzone wszystkimi powyż 
żądanymi dowmdami należy wnosić do Za­
rządu powiatowego w Drohobyczu najdalej 
do dnia 12 lipca 1909.

Drohobycz, dnia 15 czerwca 1909.
Za W ydział powiatowy 

Kierownik tymczasowego Zarządu.

L. 1822,09 (6197)
K o n k u r s .

W ydział powiatowy w Kałuszu rozpi­
suje niniejszem  konkurs na posadę inżyniera 
Rady powiatowej z płacą roczną w kwocie 
2400 kor., dodatkiem aktywalnym 400 kor. 
i ryczałtem  na objazdy w kwocie) 1000 kor.

Posada będzie nadana prowizorycznie 
na rok jeden począwszy od dnia 15 sierpnia
b. r., poczem może nastąpić stabilizacya w 
razie zadowalającej służby.

W ydziałowi powiatowemu po m yśli § 8 
statu tu  organizacyjnego przysłużą jednak pra­
wo usunięcia naw et przed upływem  roku 
próbnego osobistości za nieodpow iednią u- 
znanej i to za odprawą w wysokości jedno­
miesięcznej płacy bez dodatków.

Ubiegający się o powyższą posadę w in­
ni wykazać, iż posiadają następujące wa­
runki :

1. Prawo obywatelstwa ausUyackiego.
2. Nieprzekroczony 40 rok życia.
3. Nieskazitelny charakter.
4. Świadectwo zdrowia.
5. Ukończone studya techniczne i św ia­

dectwo z egzaminów rządowych.
6. Znajomość ustaw  drogowych i odno­

śnych adm inistracyjnych.
7. Praktykę w konserwacyi i budowie 

dróg i mostów.
8. Znajomość języków krajowych.
Udokumentowane podania wnosić na le ­

ży do W ydziału powiatowego najpóźniej po 
dzień 15 lipca 1909 dołączając zarazem 
oświadczenie, że kandydatowi dokładnie są 
znane postanowienia obecnie obowiązującego 
statu tu  organizacyjnego dla urzędników i 
sług  tutejszej Rady powiatowej i że im bez­
względnie poddaje się.

Z W ydziału Rady powiatowej.
Kałusz, dnia 17 czerwca 1909.

LW. 37160/09 (6199 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania począwszy od I. pół­
rocza przyszłego roku szkolnego jednego, 
ew entualnie dwóch stypendyów w rocznej 
kwocie 460 kor. z fundaeyi stypendyjnej ś. 
p. W incentego de Barachka Szachłaekiego 
dla sześciu uczniów szkół gim nazyalnych w 
Stanisławowie, ogłasza się niniejszem  kon­
kurs.

O stypendya z tej fundscyi mogą się 
ubiegać tylko biedni uczniowie szkół gimna- 
zyalnych w Stanisław ow ie osieroceni, t. j. 
pozbawieni obojga rodziców, lub przynaj­
mniej ojca, z rodziny polskiej religii rzym ­
sko-katolickiej pochodzący, którzy albo szko­
ły  ludowe z dobrym postępem  w naukach 
ukończyli i do szkół gim nazyalnych w Sta­
nisławowie wstąpić się zobowiązują, albo 
już do szkół gim nazyalnych w Stanisław o­
wie uczęszczają i dobrym postępem w nau­
kach się wykazują. Uczniowie przyjęci do 
jakiegokolwiek in ternatu  nie mogą korzystać 
z niniejszej fundaeyi.

Prawo rozdawnictwa służy Radzie m iej­
skiej m iasta Stanisław ow a z zastrzeżeniem 
zatwierdzenia ze strony W ydziału krajowe­
go, ew entualnie zaś W ydziałowi kraj.

Podania należy wnosić za pośredni­
ctwem przełożonej władzy szkolnej do W y­
działu krajowego najdalej do dnia 30 czer­
wca b. r. załączając do nieb dowody, iż 
kandydat posiada wszystkie w arunki powy­
żej określone.

Z W ydziału krajowego.
Lwów, dnia 9 czerwca 1909.

Piotrowski.

Rozmaite obwieszczenia,
L. cz. C. I. 213/9 (1) (6169 1 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Sarze E pstein , której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesiony został do
c. k. sądu powiatowego w Grzymałowie, przez 
Jakóba Czobana pozew o zniesienie w spół­
własności realności obj. lwh. 1088 ks. gr, 
gm. kat. Grzymałów.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 7 lipca 
1909 o godzinie 9 przed południem  w tym ­
że sądzie, w biurze Nr. 4.

Celem strzeżenia praw  Sary E pstein  
ustanaw ia się pana W ojciecha M ayera, c. k. 
notaryusza w Grzym ałowie kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Sarę 
E pstein  w rzeczonej spraw ie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, dnia 9 czerwca 1909.

L. 1424/20 V II/a (6196)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanow ień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907, c. k. N am iestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że mag. fa rm acji 
Dawid A leksander B ergler dzierżawca apteki 
w Kołomyi w niósł podanie do c. k. Namie­
stnictw a 2 czerwca 1909, o koncesję  na no­
wą aptekę publiczną we Lwowie na placu 
Gołuchowskich, ew entualnie na placu Smolki.

C. k. N am iestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencji zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
{głoszenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie, 
przedstaw ienie do właściwej władzy polity­
cznej I. instancyi.

Po upływie tego term inu wniesione 
przedstaw ienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Nam iestnictw a.
Lwów, dnia 16 czerwca 1909.

L. cz. Cg. I. 166/8 (14) (6252)
E d y k t .

Franciszkow i Hadzlowi, niewiadomemu 
z m iejsca pobytu do rąk  kuratora adw. dr. 
M. Gałeckiego w Tarnow ie w sprawie to­
czącej się przed c. k. sądem obwodowym w 
Tarnow ie przeciw M ichałowi Hołowatemu o 
uznanie nabycia tytułu własności do realno­
ści 539 w Łękach dolnych zpn. ma być do­
ręczoną uchwała z dnia 29 m aja 1909 liczba 
czynności Cg. I. 166/8 (14), k tórą wyznaczono 
term in  do dalszej ustnej rozprawy na dzień 
22 czerwca 1999 na godz. 11 rano biuro 
Nr. 10 I. p.

Ponieważ niewiadomo gdzie Franciszek 
H aadzel przebywa, ustanaw ia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie pana 
dr. M ieczysława Gałeckiego, adwokata w T ar­
nowie.

Tenże kurator zastępywać będzie F ra n ­
ciszka H andzla w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział 1.
Tarnów, dnia 29 m aja 1909.

L. cz. O. I. 178/9 (1) (6244)
E d y k t .

Przeciw Janow i Kominek, którego m iej­
sce pobytu jest nieznane, w niesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Zbarażu przez 
A ntoniego Gretkiewieza i tow. w Kretowcach 
pozew o zabezpieczenie zaręczonego długu 
w kwocie 400 kor., lub zapłatę kwoty 400 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono ustną  
rozprawę na dzień 30 czerwca 1909 o go­
dzinie 11 przed południem  w tut. sądzie 
biuro Nr. 2.

Celem strzeżenia praw  Jan a  Kominka 
ustanawia się pana dr. N atana S teina w Zba­
rażu, kuratorem , który zastępywać go będzie 
w rzeczonej spraw ie na jego koszt i n ie ­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Zbaraż, dnia 15 czerwca 1909.
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L. cz. 0 . III. 11/9 (1) (6287)

E d y k t.
Przeciw  niewiadomej z życia i miejsca 

pobytu Agnieszce Stankiewiczowej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
s ta ł do c. k. sądu powiatowego w Przew or­
sku przez Jana  Prasoła z Ubieszyna pozew 
o uznanie praw a w łasności parcel z realno­
ści lwli. 408 i 48 gm. Ubieszyn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
praw ę na dzień 8 lipca 1909 o godzinie 8 
rano.

Celem strzeżenia praw Agnieszki S tan­
kiewiczowej ustanaw ia się pana M ateusza 
K aspra naczelnika z Ubieszyna kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie A gnie­
szkę Stankiewiczową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przeworsk, dnia 7 czerwca 1909.

L. cz. C. II. 807/9 (1) (6228)
E d y k t.

Przeciw  W ojciechowi Kędziorowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w D ą­
browie przez Ew ę Dyndę pozew o 450 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 30 czerwca 1909 o godzi­
nie 8 rano w tu t. sądzie.

Celem strzeżenia praw  ustanaw ia się 
pana dr. Lauterbacha adwokata w Dąbro­
wie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
mianuje.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dąbrowa, dnia 11 czerwca 1909.

L. ez. C, I. 146/9 (1) (6243)
Przeciw niewiadom em u z miejsca po­

bytu Kubie (Jakóbow i) Kłomyk wniósł Herz 
Brojdy pozew o 608 kor.

Bozprawa odbędzie się dnia 30 czer­
wca 1909. Pozwanego zastąpi kurator M ar­
cin Mojseowicz, notaryusz z Załoziec.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Załoźce dnia 4 czerwca 1909.

L. cz. C. VL 150,9 (1) (6%yO
Przeciw  M ikołajowi Spólnickiem u K a­

rola, którego m iejsce pobytu je s t nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Kutach przez M ajera Lockera pozew o 800 
kor.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 1 lipca 1909 godz. 8 rano, 
biuro 7.

Celem strzeżenia praw  tegoż ustanaw ia 
się pana dr. Seliga M acha w Kutach kura­
torem.

Tenże kurator zastępywaó będzie te ­
goż w rzeczonej spraw ie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kuty, dnia 17 czerwca 1909.

L. cz. C. III. 130/9 (1) (6164)
E  d y k t.

Przeciw  Piotrow i Andruehow i rolnikowi 
z Cisowca, którego miejsce pobytu je s t n ie ­
znane, wniesiony został do e. k. sądu po­
wiatowego w Baligrodzie przez Iw ana i A nnę 
Bilickich z Mchawy pozew o zepłacenie 212 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na  dzień 9 lipca 1909 godzinę 9 
rano, w biurze Nr. 1.

Celem strzeżenia praw  P io tra  Andru- 
cha ustanaw ia się pana Teodora Glizellego
c. k. notaryusza w Baligrodzie kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie P io­
tra  A ndrucha w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie za­
m ianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Baligród, dnia 3 czerwca 1909.

L. VII-a. 1534/20 (6195)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907 c. k. Nam iestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że m agister farmacyi 
Teofil Starczewski zajęty w aptece „pod 
Opatrznością11 w Kołomyi w niósł podanie 
do c. k. N am iestnictw a 8 czerwca 1909 o 
koncesyę na  nową aptekę publiczną w Kni- 
h in in ie wsi miejscowości zwanej także „Kni- 
h in in  Górka “.

C. k. Nam iestnictw o wzywa zatem tych 
w łaścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez u- 
tworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, w nieśli ustn ie lub pisem nie 
przedstaw ienie do właściwej władzy polity­
cznej I-szej instancyi.

Po upływie tego term inu w niesione 
przedstaw ienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. N am iestnictw a.
Lwów, dnia 16 czerwca 1909.

L. cz. O. VI. 149/9 (6175)
Przeciw  M ikołajowi Spólnickiem u Ka­

rola, którego m iejsce pobytu jest nieznane, 
w niesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Kutach przez H erscha Lockera pozew o 
575 kor.

N a podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 1 lipca 1909 o godzinie 
S  rano, biuro Nr. 7.

Celem strzeżenia praw tegoż ustana­
wia się pana dr. Seliga Macka w Kutach, 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie tegoż 
w rzeczonej spraw ie na jego koszt i n ie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kuty, dnia 16 czerwca 1909.

L. cz. C. II. 173/9 (1) (6171)
E  d y k t.

Przeciw Ozyaszowi Schachterowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w IIu- 
siatynie przez Józefa W einstocka kupca w 
H usiatynie pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
praw ę na dzień 25 czerwca 1909 o godzinie 
8 rano w biurze N r. 9.

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta­
nawia się pana Judę  M andla kupca w Hu­
siatynie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na  jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Husiatyn, dnia 17 czerwca 1909.

L. cz. C. III. 301/9 (6166)
E  d y k t.

Przeciw  A ntoniem u G rega, którego 
miejsce pobytu je s t nieznane, w niesiony zo­
sta ł do c. k. sądu powiatowego w D roho­
byczu przez M aryę Grega w Stebniku p o ­
zew o zapłatę kwoty 930 kor.

Na podstawie pozwu wyznanaczoną zo­
sta ła  rozpraw a na 28 czerwca 1909 o goazi- 
nie 12 w południe, sala Nr. 66.

Celem strzeżenia praw  A ntoniego Gre- 
gi ustanaw ia się pana dr. M aksym iliana 
L issa adwokata w Drohobyczu, kuratorem .

Tenże kurator zastępywaó będzie A n ­
toniego Gregę w rzeczonej spraw ie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Drohobycz, dnia 11 czerwca 1909.

F i r m y .
L. cz. F irm . 177 Stow. II. 1214 (5572 2 - 3 )  

O b w i e s z c z e n i e .
W pis firmy stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
W pisano do rejestru  stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stow arzyszenia: Mielec.
Brzm ienie firm y: Spółka oszczędności 

i pożyczek w Mielcu, stowarzyszenie zare­
jestrow ane z nieograniczoną poręką.

D ata s ta tu tu : 19 m arca 1909.
Przedm iot przedsiębiorstw a jest s ta ra ­

nie się o m ateryalne i m oralne podniesienie 
członków spółki przez a) udzielanie człon­
kom w m iarę potrzeby, użyteczności celu 
i w m iarę funduszów pożyczek, potrzebnych 
w gospodarstwie, przem yśle i handlu, a to 
z funduszów, które spółka na ten  cel gro­
madzi i przy pomocy wspólnej nieograniczo­
nej poręki nowych człom kćw; b) danie mo­
żności do umieszczania na  procent pieniędzy 
zaoszczędzonych, a m arnie leżących w ten 
sposób," że spółka przyjmuje i oprocentowuje 
w kładki oszczędności; c) popieranie tworze­
nia spółek i stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych w okręgu spółki.

Czas trw ania nieograniczony.
D yrekcya: Ksiądz F ranciszek  Paw li­

kowski, proboszcz w Mielcu, przełożony za­
rządu, P io tr F lu r, rolnik w Cyrance, zastępca 
przełożonego, Jan  Kralisz syn Jędrzeja, rol­
n ik  w W ojsławiu, członek; Jakób Surowiec, 
rolnik, syn P io tra  w Złotnikach, członek; 
W alenty/ N iedbała, ro ln ik  w Cyrance, czło­
n ek ; Jędrzej Szczur, ro ln ik  w Złotnikach, 
członek; W ojciech Kralisz syn Józefa, rolnik 
w W ojsławiu, członek.

Podpis firmy (F . Z.): uskutecznia się 
w ten  sposób, iż pod pieczęcią (stam pilią) firmy 
kładzie swój podpis przełożony zarządu, 
względnie jego zastępca i jeden  z członków 
zarządu.

Ogłoszenia następują na tablicy przed 
lokalem spółki, a w razie potrzeby w czaso­
piśmie dla spółek rolniczych, wydawanem 
przez krajowy patronat.

Udział członków: 10 koron.
Odpowiedzialność solidarna.
Data w pisu: 15 maja 1909.

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV.

Tarnów, dnia 15 maja 1909.

Kuratele.
L. cz. A. V III. 336/8 (5680 3—3)

Za umysłowo chorego uznano Jana  P a­
pieża w Poroninie.

Kuratorem  jego ustanowiono Józefa Pa­
pieża w Poroninie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 28 lutego 1909.

L. cz. P. VI. 217/8 (4) (5857 2 - 3 )
E d y k t.

E liasz Fedorow icz z Tarnopola uznany 
za umysłowo chorego.

Kuratorem  dlań ustanowiono Jana  F e ­
dorowicza z Tarnopola.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Tarnopol, 1 grudnia 1908.

L. cz. P. VI. 245/09 (16) (5896 2 —3)
E  d y k t.

Semko Hajda z P roniatyna uznany za 
umysłowo chorego, a kuratorem  dlań usta­
nowiono Ołeksę Hajda z Proniatyna.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VL 
Tarnopol, dnia 22 kw ietnia 1909.

Spadki.
(5779)L. cz. A. 19/9 (10)

E  d y k t.
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt jest 

niewiadomy.
O. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

ogłasza, że dnia 5 stycznia 1909 w Kniaź- 
dworze zm arła Ołena z Terpeluków Keniu- 
kowa pozostawiając rozporządzenie ostatniej 
woli.

Ponieważ sądowi miejsce pobytu P e tra  
Keniuka Ju ry  nie je s t znane, przeto wzywa 
się go, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego zgłosił się w tu tej­
szym sądzie i w niósł oświadczenie co do 
dziedziczenia, w przeciwmym bowiem razie 
spadek zostanie przeprowadzony ze zgłasza­
jącym:' się dziedzicami i z kuratorem  Ju r­
kiem M arusiakiem Iw ana ustanowionym  dla 
nieobecnego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Peczeniżyn, dnia 26 maja 1909.

Doniesienia prywatne.
L k. Dyrekcya kolei państwowych w Stanisławowie.

L. 35.254/4 ex 1909.

R o z p is a n ie  d o s ta w y .
(6246)

O. k. Dyrekcya kolei państw ow ycn zamierza w drodze publicznego przetargu oddać 
dostawę ko tła  parowego (W asserrchrkessel) o 200—250 m 2 ogrzewalnej pow ierzchni dla 
w arstatów  kolejowych w Stanisław ow ie.

D la powyższej dostawy obowiązują ogólne i szczegółowe w arunki dostawy, które 
wraz z również obowiązującym form ularzem  ofertowym  można u podpisanej c. k. Dyrekcyi 
kolei państw ow ych ul. Sapieżyńska 1. 10 za zgłoszeniem  się lub też przysłaniem  porta  
otrzymać.

Ceny z uw zględnieniem  wszelkich innych kosztów należy podać franko załadow ania 
do wozu loco jednej ze staeyi- c. k. kolei państw ow ych.

O ferty w ypełnione na  przeznaczonym  do tego celu form ularzu, wraz z załącznikam i 
należycie ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone napisem  „O ferta na  dostawę urządzeń 
w arstatow yeh“ należy w nieść do c. k. D yrekcyi kolei państw ow ych w Stanisław ow ie n a j­
później do dnia 15 lipca b. r. do godziny 12 w południe.

Każdemu oferentow i lub jego pełnom ocnikow i przysłużą prawo obecności przy ko- 
m isyjnem  otw arciu ofert, które nastąp i dnia następnego o godzinie 10 przed południem .

Oferty w niesione po wyż w ym ienionym  term inie, lub takie, k tóre w arunkom  n in ie j­
szego rozpisania n ie ogpowiadają, nie będą uwzględnione.

O ferent je s t związany ofertą do 6 tygodni licząc do ostatecznego term inu przezna­
czonego do wnoszenia ofert.

C. k. Skarb kolejowy nie je s t jednak  obowiązany do jakichkolw iek zamówień pomimo 
w niesionej oferty.

W  Stanisław ow ie, w czerwcu 1909.

C. Ir. Dyrekcya kolei państwowych w Staniał wowie.

Niezwykła sposobność!
Ważne -dla PF. .Lekarzy, Sanatoryów, Lecznic, 
Instytutów Zanderowskich, Aptek, Drogueryj i 

wszystkich wogóle firm krajowych!
Z powodu Zjazdu Lekarzy Internistów Polskich, jaki odbędzie 

się w Krakowie dnia 19 iipca b. r., redakeya GAZETY LEKARSKIEJ 
w Warszawie wyda

s p @ e y a . l n y
poświęcony wyłącznie Zjazdowi, który ukaże się dnia 17 lipca.

Interesowani, pragnący umieścić swe ogłoszenia w tym numerze, 
który ze względu na swą nadzwyczaj ważną treść rozejdzie się 
w wielkiej liczbie egzemplarzy zechcą zgłosić się po informacye do

Bita flziBiMf i Oiłoszei ST. SOKOŁOWSKIEGO, Lfóf,
p asaż  H & usm ana 9,

które jest upoważnione przez Administracyę GAZETY LEKARSKIEJ 
do objęcia zastępstwa w przyjmowaniu ogłoszeń do tego numeru.

Zamówienia PP. Lekarzy i wszystkich firm krajowych muszą, 
ze względu na krótki czas, nadejść najpóźniej do 5 lipca do

Biura dzienników i ooloszed ST. SOKOŁOWSKIEGO
L w d w ,  p m ż  l l a i i s m a u a f t  0 .

iiAiidS
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D R O B N E  O GŁ OS ZE NI A
od wyrazu petitem  3 halerzy, tłustym  

petitem  4 halerzy.

U!. Min
kui, 2 przeo

5 do w ynajęcia od 1 
lipca 1909 6 po- 

pokoje i kuchnia.
1,

Ogłoszenie.
Stowarzyszenie „Kółko roln icze11 w Go- 

łuchowicach rozwiązało się i zaprzestało 
swoich czynności.

M ichał Chmielarezyk, 
przewodniczący.

O kazya!
Z powodu korzystnego zakupna m ateryałów  
polecamy kołdry i m aterace po nadzwy­
czajnie n iskich  cenach. Ogromny wybór ko­
ców, kap na łóżka i t. p. Skład mebli, 

dywanów i pościeli
J. SCHUSTER i K. TOCZYSKI 

Lwów, Trzeciego M aja 5.

D w i e  W i l l e  =
do sprzedania

przy ul, N abielaka.
Wiadomość: ul. Klono- 
wicza 1. 4, Nr. drzwi 4.

C l t o g i  u c z e ń  III. klasy wydział, szkoły 
im. Staszica, piersiowo chory, uprasza 

o łaskaw e datki, aby m ógł wyjechać w oko­
licę górską, celem poratow ania zdrowia. —  
W szelkie łaskaw e datki uprasza się nadsyłać 
Ha ręce m atki F ranciszki Janczewskiej Lwów, 
kl. Łyczakowska 1. 65 w podwórzu.

Lwów, uh Hetmańska 4.
Największy magszyn jubilerski i zegarmistrzowski

JULSANA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sprzedaje stare  srebro, złoto I kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore­

spondencję.

Tablice i napisy
z m etalu lane oraz mosiężne gra- 
w irow ane dla pp, adwokatów, le ­
karzy, b iur i t. p., tablice gra­
niczne i drogowskazy dla
Ead powiatowych, odznaki dla 

straży 
wykonuje najtaniej

GLASERMAN, rytownik, 
Lwów, ni. Sykstnska 17,

odznaczony medalem rządowym. ~~~
Cenniki bezpłatnie.

MAKS

oryg. Amerykańskie 
marki „COLUMBIA",Gramofony

po cenach fabrycznych sprzedaje

JAKÓB KAHANE
Lw ów , S yk stu sk a  12.

Cenniki i spis franco. Centralna 
zamiana płyt.

gs.y5>\ Bardzo ważne dla P. T. Cyklistów. 
ppyW obee wielkiej konkurencji postanowi- 

sprzedawać R ow ery  najlepszej 
marki tak nowe jakoteż używane, oraz wszelkie przy- 
bory kolarskie po nadzwyczaj niskich cenach. — 
Płaszcze od 6 kor., węże od 2 kor., siodła od 4 kor., 
acetyl. L atarki od 5 kor. i t. p. Wszelkie reperacje 
uskuteczniam najdokładniej i najtaniej. Cenniki franeo.

Zlecenia z prow incji odwrotnie.

J A K Ó B  K A H A B 7E
Ł w w ,  

ulica Sykstuska 12.

D O N I E S I E N I E !
W  roku 1909 umieszcza

TYGODNIK ILMSTROWINY
nąjwybitniejsze utwory ostatnie znakomitych pisarzów polskich, Po­
wieści — Nowele — Poezye — Podróże — Felietony — Kroniki 
tygodniowe — Przegląd literacko-artystyczny — W ieczory teatralne 
i muzyczne — Sprawy społeczne — Sztuki plastyczne — Przegląd 
historyczny i t. d.
Osobny dodatek powieściowy w arkuszach. Numera specyalne bogato illustrowane.

Mustracye. Reprodukcye barwne najświetniejszych obrazów. 
Reprodukcye dwubarwne na oddzielnych kartonach.

Nadzwyczajne u r e i i i i  T y p M a  D lnstroianeio
Dla uprzystępnienia najszerszym warstwom nabycia szeregu dzieł warto­

ściowych, pióra pierwszorzędnych pisarzy polskich i obcych, postanowiliśmy 
* > ii4 y ć  c e n ę  156 t f m i ó w  c e n n y c h ,  i zajmujących powieści, nowel, 
P°ezyi i dramatów zniżyć tak, aby nabycie ich było możliwe dla wszystkich.

Jakoż oznaczamy cenę tę na O k o r o n  rocznie za 12 tomów lub 1  
K or. 5 0  h a l .  kwartalnie za 3 tomy, czyli zaledwie po 5 0  h a l .  asa d n & y  

zawierający od 200— 400 stron ścisłego druku. — Cena księgarska 
l°mów 3 7  k e r .  5 0  h a l .

Uzyskaliśmy też dla prenumeratorów „Tygodnika* znaczne zniżenie ceny 
Wspaniałego, pomnikowego wydawnictwa

Alm malarzy p i l  w rejrodcyacl lamicl
?■ Mianowicie zamiast 567 k o r .  za 6 zeszytów, prenumeratorzy nasi płacić 
$dą tylko 1 8  k o r . ,  z przesyłką 561 k o r .  5 0  h a l .

, Cena kompletów dzieł Sienkiewicza wydanych w latach poprzednich 81 
°Mów za dopłata 8 6  k o r .  za tomy w oprawie. (Nabywać można także 
erYami).

Prenumeraty przyjmuj ą  s

[ I
w e  L w o w i e ,  P a sa ż  Hgmsmana 1„ 9 

oraz wszystkie kesięg-amie i kantory pism.

We Lwowie: W Galicy! z przesyłką pocztową: 
kw artaln ie: kor. 7-20, z książkam i kor. 8-70 
półrocznie: „ 1 4 4 0 , „ „ 17-40
rocznie: „ 28'80, „ „ 34-80

rT -a m e ia  ©łe&zoTKre Ł prospełet^r Toezpł&tstŁe.

t o t a l n i e : kor. 6-80, z książkam i kor, 8-30 
> c z n i e :  „ 13-60, „ „ 16-60
sM ie: „ 27-20, „ „ 33-20

=  Pismo tygodniowe ilustrowane dia rodzin polskich =
daje w ciągu roku 52 zeszytów pięknej illustracyi i 12 książek

treści powieściowej

Treść „Ziarna" zawiera powieści, nowelle, poezye, wspomnienia 
historyczne, podróże, odkrycia i wynalazki, osobliwości przyrody, 
kronika, polityka i t. p.

Przedpłata wynosi: Z przesyłkę pocztową:
we Lwowie: rocznie 12 kor. — hal. 

„ półrocznie 6 „ — „
rocznie 18 kor. — hal. 
półrocznie 9 „ — „
kwarta,lnie 4  „ 50 „„ kwartalnie 3 „

Redakcya w W arszawie, Nowy Świat 70.

G łów na E kspedyeya nB G alicyę:

Bioro t e l l i  S. SoM oisImo Lwów, Pasaż Hausmana 1 9
^rerj.-cLian.era.torziy „G -azsety Xj-wo-wsłElej“ p ła c ą :  

we Lwowie: kw artalnie 2 kor. 40 hal. na prow incji 3 kor. 60 hal.

B o k  1 9 0 9 . Bok XI.

M D i T D S C I I  M U l f G l S T E
• f e d y j t e  p o l s k i e  n e t o w e

poświęcone utworom  fortepianowym, z dodatkiem literackim, wychodzi
przy końcu miesiąca.

Treść N r. 4 : Gall Jan , „Cztery m elodye w charakterze ludowym, N r. 1 M azur11. 
A gghary  Karol, „Taniec czarownic11. L eonard i A., „Gondoliera g-m oll“ i Eihowski A. W., 
„N okturn, op. 6 N r. 2 “ , w tekście liczne wiadomości ze świata muzycznego.

W artość n u t naszego rocznika, w edług cen księgarskich, wynosi przeszło 
25 rubli.

Prenum erując „Nowości Muzyczne11 oszczędza się wydatku nabyw ania nut, k tórych 
ceny są obecnie bardzo wysokie.

C ena  rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
i kw artaln ie w tymże stosunku. Zeszyt okazowy kop. 60.

Premia dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub 
portret Chopina z obrazu A ry-Scheffeia i b) za pół ceny t. j. za rb. 1 kop. 50. „A B 0 “ 
Elementarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50.

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się św ietnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupełności potrzebę nabyw ania nu t w ciągu 
roku. Na przesyłkę prem ium  należy dołączyć kop. 30.

A drss redakcyi i adm in istracy i: W arszawa, Krak.-Przed. 6, telefon 143-15, 
AGENCYA DLA GALIOYI LWOWIE

u S tan isław a  SOKOŁOWSKIEGO, I*.,:’ -iż Hausmana I. 9.

I  Z w r a c a m y  u w a g ę  I

^  że we Lwowie istnieje tylko jedna fabryka g

S z t u c z n y c h  n a w o z ó w !
I
i
i
i

DlerwszsŁo ni Tow. Mcyjneio flla przemysłu d u m n o
p r s s e c S L t e n n .

Spółki komandytowej Juk Wanga, która właśnie 
w tym rokn obchodzi swTój jubileusz

25-letmego istnienia
Okres ten czasu jest dostateczną gwarancyą, że fa­
bryka nasza jest w stanie wyrabiać towar najlepszy 
i najlepiej do warunków krajowej gleby dostosowany. ^

Dlatego prosimy usilnie zwracać się do nas z zamó­
wieniami

N podając dokładnie nasz adres: _

L w ó w ,  Akademicka 3  I
i pamiętać, że każdy worek naszego towaru, jakoteż g  

plomba nosi napis wskazujący naszą firmę i

!i

XIi wizerunek orła.

I
J

M E D



Wiedeński Bank Związkowy
Filia we Lwowie

podaje do wiadomości,
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Z drukarni Wł. Łozińskiego (ped zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefen Nr. 527.
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